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SPECYALNY SKŁAD

Prawlziiego leczniczego M m

KLAUDYISIGALINY
Z KAUKAZU

przy ul. Królewskiej X. 31
i

W OGRODZIE SASKIM
we własnym pawilonie.

Trzy medUe złote na osta­
tnich wystawach w Paryżu 

i w Warszawie.
KEFIR W DOMU.

Wróciwszy z K a u k a z u  przy­
wiozłam ze sobą wielki zapas naj­
lepszych grzybków kefirowych do 
wyrabiania kefiru w domu. Do 
grzybków dołącza się dokładny, 
bardzo łatwo zrozumiały przepis 
do wyrabiania kefiru. Grzybki 
i kefir z nich, podług mego prze­
pisu przyrządzony, został nagro­
dzony różnemi medalami.

Fi\ja w Lublinie i Łodzi.

5 godzin od War­
szawy I godz. od 
Lublina, 20 minut 
od 8tacyl Nałęczów, 
dr. Nadwiślańskiej.

ZAKŁAD LECZNICZY

NAŁĘCZÓW
Apteka, poczta i te­
legraf na miejscu. 
Omnibusy i powozy 
na pociągi pocztowe.

W miejscowości malowniczej i zdrowej, na płaskowzgórzu Lubelskiem. 210 
metrów nad powierzchnią morza.

Zakład hydropatyczny cały rok otwarty. Kąpiele żelaziste, borowinowe, ku­
mys, gimnastyka lecznicza od 1 Czerwca do połowy Października.

W Nałęczowie leczą się skutecznie choroby nerwowe, katary żołądka i kiszek, 
choroby kobiece, osłabienia płciowe, otyłość, niedokrwistość, katary dróg odde­
chowych i t. p.

Stale cały rok ordynują: dyrektor zakładu Dr. Chmielowski i jego pomocnik 
Dr. Sacewicz od Czerwca do końca Września, oprócz stałych lekarzy, ordynować 
będą D-rzy Chełchowski, Doliński, Puławski i Rembiellński.

Wszelkich objaśnień udziela Administracya Zakłada.
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Warszawa. Sierpień 1895.

Ważniejsze cyfry z wydanego przez sekcję statystyczną Magi­
stratu sprawozdania o ruchu ludności m. Warszawy za rok 1894 
przedstawiają się jak następuje:

Ludność w dniu 1 stycznia r. 1894 wynosiła 515654.
Ślubów zawarto . . . 5825 czyli 11,30 na tysiąc.
Urodziło się dzieci . . 24004 „ 26,55 „
Noworodków martwych. 1036 „ 2,01 „
Zmarło osób . . . .  13630 „ 26,4 „
Tu pozwolimy sobie zanotować, że odsetkę powyższą śmiertel­

ności obliczyliśmy sami, gdyż sekcja statystyczna oblicza tylko od­
setkę zmarłych z wyłączeniem przyjezdnych i wojskowych, która 
wypada 24,38.

Rozróżniając wiek osób zmarłych było:

dzieci do 5 lat wieku 
z tej liczby ślubnych

Ti „ nieślubnych 5,|49 „ 6,75 „
w wieku od 61 do 70 lat . 7,63 „ - 7,38 „

n * 51 * 60 „ . 7,41 „ - 7,04 „
r> „ 41 n 5.9 n 5,83 „ - 6,19 „
n * SI n 40 „ . Ol 00 LO a 1 5,70 „

„ 21 „ 30 „ . 5,64 „ - 5,98 „
n . 71 ,, 80 „ 5,49 „ - 5,16 „
75 » 5 „ 10 * • 4,H n ~ 2,98 „
n . U „ 20 „ . 3,66 „ — 3,36 „
7) „ 81 ,100 „ . 1,78 „ - 1,02 „

w 1894 r.
52,60^
47,H „

Średnio z okresu  
10 letniego 
1881—93 r.

-  54 3[%
- 47,52 „

Podług przyczyn śmierci dadzą się zejścia podzielić na kate- 
gorje następujące. Zmarło:

W 1894 r. 1894— 1893 r.

z chorób pomorkowych . . . 20,82%*) — 16,01%
„ niepomorkowych . . 77,61 „ — 82,46 „

wypadków nagłej śmierci było 1,31 „ — 1,29 „
z innych lub niewiadomych przy­

czyn śmierci zmarło. 0,26 0,24 „

*) Wliczając tu zmarłych z powodu cholery 4,28 i zaliczonego tu zapalenia 
płuc 1,11. i
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Podług rodzajów chorób zmarło najwięcej:
w 1894 r. w 1893 r.

od zapalenia płuc . . . . 12,58* -  15,02*
od nieżytu kiszek . . . . 11,83 „ -  10,27 w
od suchot płucnych . . . 10,83 „ -  11,48,,
od uwiadu schyłkowego . . 5,35 „ -  6,54 „
od cholery azjatyckiej . . 4,28 „ 0,09 „
od chorób organicznych serca 3,68 „ -  3,67 „
od płonicy............................. 3,64 „ -  2,53 „
od zapalenia mózgu . . . 3,57 „ -  4,06 .
od błonicy..................................... 3,36 „ -  1,93,
od ścisków.............................. 3,21 „ -  3,59 „
od gruźliczego zapalenia opon

m ózgow ych ......................... 2,68, -  2,49 „
od ostrego zapalenia oskrzeli 2,66 „ -  2,57 „
od raka .......................................... 2,64 „ -  2,64 „
od wrodzonego braku sił 2,48 „ -  2,45 „
od chronicznego zapalenia

oskrzeli.............................. 1,87. -  2,57„
od zapalenia nerek. . . . 1,76 „ -  2,16.

Wypadków nagłej śmierci było w 1894 r. 165 (średnio z okresu
letniego od 1884 do 1893 roku 156); z tej liczby było samobójstw

69 (średnio z okresu 10 letniego od 1884 do 1893 r. 54); zabójstw9 
(średnio z okresu 10 letniego od 1884 do 1893 roku 8).

Porównywaj ąc śmiertelność pojedynczych cyrkułów policyjnych
z ich ludnością, wypadało w 1894 roku na 1000 mieszkańców:

W cyrkule policyjnym X II . . . 39,61 zejść
T) VI . . . 29,34 Ti

?? ?> V . . . 26,93 »
T) n I . . . 24,64 T)

n n IX  . . . 24,61 n

V n III  . . . 24,26 T)

łl r> II . . . 22,32 T)

7 7 n VII . . . 21,90 r t

r> 71
X . . . 21,65 n

n n V III . . . 20,76 n

n n XI . . . 19,77 n

n >5 IV . . . 10,78
Dla całego miasta . . 24,38 zejścia.
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JEDEN Z NAJWIĘKSZYCH DOMÓW W W ARSZAW IE.
podali Dr J ó z e f  T c h ó r z a i c l i i  i Dr R a j m u n d  W o j n i c z .

W każdem większem mieście istnieją domy zajęte wyłącznie 
przez ludność niezamożną. Są one rozmaitej wielkości i n&jrozma- 
iciej zbudowane. Pojedyncze izby przeważnie pozbawione wszelkich 
wygód są przepełnione; lokatorowie nie będąc w stanie opłacać ko­
mornego przyjmują tak zwanych „sublokatorów“ i mieszczą się jak 
można. Sublokatorowie wynajmują „kąty.“ W każdym takim „ką­
cie“ stoi łóżko, stolik i skrzynka, stanowiące cały dobytek rodziny. 
Komin lub kuchnia angielska jest wspólną. Kobiety gotują obiady, 
godząc się jakoś ze sobą i jednocześnie wypełniają wszelkie czyn­
ności około dzieci zdrowych lub schorzałych.

Najczęściej brak w takich izbach wentylacji, więc powietrze 
jest stale zanieczyszczone, a gdy na noc przybędą członkowie ro­
dzin, pracujący w fabrykach lub w mieście, śpią wszyscy pokotem 
na ziemi, łóżkach, kuferkach, piecu i t. p.

Podłogi i ściany w takich warunkach nawet po odnowieniu 
szybko ulegają zniszczeniu. Ponieważ w pokoju takim mieści się 
cała chudoba robotnika, oraz zapasy brudnej bielizny i odzieży prze- 
siąkłej potem, przeto wytwarza się atmosfera dusząca. W niej to 
kobiety i dzieci przepędzają całe dnie i noce.

Niektórzy mieszkańcy nie gotują pokarmów w domu lecz sto­
łują się w herbaciarniach i kuchniach miejskich.

Zwykle drzwi kilku izb wychodzą na mały ciemny korytarzyk, 
łączący się z klatką schodową; podłogi i ściany tego korytarza za­
nieczyszczone są również.

Domy takie o większej ilości izb mają chaiakter koszar dla ro­
botników.

Do takich właśnie należy dom, którego stronę sanitarną mamy 
zamiar opisać.

Powodem do zajęcia się tym domem było polecenie p. inspe­
ktora lekarskiego m. Warszawy Dr Med. Troickiego dane lekarzowi 
miasta, a umotywowane w ten sposób: „Wskutek stałego przepełnie­
nia lokali dom JWs jest utrzymywany brudno; wszelkie starania po­
licji i Pady lekarskiej nie odniosły dotąd pożądanego skutku.“
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Kwestja mieszkań dla ludzi ubogich jest to szkopuł, z którym 
walczą, obecme wszystkie państwa i miasta cywilizowanego świata. 
Stoi ona w najbliższym związku z uspołecznieniem pracowników, ze 
szczęściem i zdrowiem ich rodzin. Od pomyślnego rozwiązania jej 
zależy wiele i innych spraw społecznych.

W ostatnich czasach poruszano w literaturze niejednokrotnie 
sprawę mieszkań (Ciemniewski, Suligowski, Polak, wydawnictwo urzę­
du lekarskiego, p. Troickiego, Kowalkowskiego i Światłowskiego i t.p.), 
atoli wyników praktycznych do dziś dnia nie posiadamy.

Były niegdyś robione starania w celu zawiązania towarzystw 
i budowania domków dla robotników, niestety wszystkie te dobre 
chęci jak dotąd nie rozwiązują kwestji, a jednak przedmiot jest pier­
wszorzędnej wagi.

Dr Med. Swiatłowski w pracy swej „o suterenach m. Warsza­
wy“ tak mówi, streszczając zresztą to, co już wielokrotnie i wielu 
autorów mówiło:

„Wszędzie w większych centrach cywilizacji powtarza się taki 
fakt: w miarę rozwoju przemysłu i wielkich fabryk, mieszkania ro­
botników i biedaków miejskich są coraz gorsze, coraz bardziej nie­
zdrowe. Skutkiem tego Piquault otwarcie wypowiada zdanie, że ją­
dro całej kwestji socjalnej w obecnej chwili stanowi kwestja mie­
szkań dla robotników. Żadna dobra, poczciwa myśl nie może po­
wstać i utrzymać się w tych wstrętnych legowiskach biedaków. 
Uczucia rodzinne, giną tu bezpowrotnie. Biedak powraca do suteryny 
ze wstrętem i przy pierwszej sposobności ucieka do szynku. Żona 
jego i dzieci również Lie cierpią ogniska domowego, gdyż jest wstrę­
tne i cuchnące.“

„I taki stan rzeczy grozi nietjdko klasie robotniczej lecz i zdro­
wiu całego społeczeństwa, albowiem w tych ogniskach wszelkiej za­
razy lęgną się choroby epidemiczne i ztąd rozchodzą się sze­
roko. Ażeby nie zapałać nienawiścią dla społeczeństwa, powiada 
Dumenil, mieszkając w tych norach, nie dość być człowiekiem cno­
tliwym, potrzeba być poprostu bohaterem! Studjowałem, pisze Blanqui, 
nader starannie życie prywatne robotników i śmiało twierdzę, że nie­
zdrowe mieszkanie jest źródłem nędzy i, wszelkich występków.“

„Żadna reforma nie zasługuje ua taką troskliwość, jak  refor­
ma tej strony kwestji robotniczej.“

Z tych względów uważaliśmy za obowiązek zdobyć „przy­
czynek“ do rozwiązania, a przynajmniej do pchnięcia naprzód tego
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społecznego zadania. W tym celu podług obmyślanego uprzednio, 
a o ile można uproszczonego programu przystąpiliśmy do obejrzenia 
i opisania wszelkich interesujących nas szczegółów. Dane zapisywane 
byty w odpowiednie rubryki podług następującego programu:

1. Numer kolejny mieszkania.
2. Piętro, suterena czy facjata.
3. Imię i nazwisko mieszkańca; lokator czy sublokator.
4. Eodzaj zajęcia czy profesji.
5. Ilu jest mężczyzn, ile kobiet, dzieci oraz razem.
6. Ile je s t okien w pokoju, ile lufcików?
7. Z jakiego materjału zrobiona podłoga?
8. Wymiary: długość, szerokość i wysokość w sążniach kubi- 

cznych, a cyfrach dziesiętnych.
9. Ogólna objętość powietrza w pokoju.

10. Ile wypada powietrza na jednego mieszkańca (dwoje dzieci 
do lat 12-tu liczy się za jednego dorosłego).

11. Jakie są warunki hygjeniczne danego lokalu, stan podłóg, 
ścian, stopień wilgoci i t. p.

12. Cena lokalu i uwagi.
Najdogodniej jest pytania tak.e spisywać co do każdego lokalu, 

na osobnych drukowanych kartkach, cc też uczyniliśmy w danym 
przypadku.

* **

Dom, o którym mowa, położony jest w jednej z bardziej 
oddalonych dzielnic miasta, zamieszkałej przeważnie przez ludność 
robotniczą. Zabudowania stoją w rzędzie innych domów na gruncie 
gliniasto-piaszczystym. Ulica stosunkowo wyniesioną jest znacznie nad 
powierzchnię rzeki Wisły. Dwadzieścia lat temu stał na tem miejscu 
egzystujący do obecnej chwili niewielki domek piętrowy z oficyną, 
po za nim b}7ł ogród owocowy i warzywny. Przed kilku laty  nabył 
siedzibę nowy właściciel i wybudował: dom frontowy, dwie oficyny 
boczne i dwie poprzeczne, a w nich mieszkania jedno i dwupokojo- 
we, facjaty i sutereny.

Budowle czteropiętrowe rozlokowano w ten sposób, że wchodząc 
na podwórze z ulicy widzimy: a) dom frontowy, murowany, złożony 
w połowie ze starego domu, w drugiej z nowej dwupiętrowej ka­
mienicy. b) Pierwsze podwórze otoczone z lewej i prawej strony
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piętrowemi oficynami i zamknięte czteropiętrową wielką poprzeczną 
oficyną, c) Drugie podwórze ma również na lewo wielką cztero­
piętrową oficynę i pół poprzecznej.

Mieszkania ułożone są w ten sposób, że klatka schodowa pro­
wadzi z dołu na górę, a do niej wychodzą drzwi izb lub otwory 
małych korytarzy, do których znów otwierają się drzwi pojedynczych 
pokoi jedne przy drugich.

Na I-em piętrze starych domów są galeryjki dla przejścia. Piece 
w starym domu liche, w nowych lepsze—opalane węglem kamiennym.

Przy takim rozkładzie budynków podwórza zasłonięte są z pół­
nocno-wschodniej strony, nierozerwalną ścianą oficyn lewych, strona 
południowo-zachodnia podwórzy jest otwartą i wystawioną wraz z okna­
mi na dobroczynną operację światła i ciepła słonecznego. W pierw- 
szem podwórzu i w niektórych kurytarzach są krany wodociągowe 
i zlewy, lecz rur wodociągowych i ściekowych do mieszkań nie do­
prowadzono.

Jest też w pierwszem podwórzu studnia, której woda analizo­
wana w w7arszawskiem laboratorjum miejskiem w r. 1893 przez Dra 
Ławiagina ma skład następujący:

Woda bez barwy i woni w 1 litrze zawiera: chlorków 149 mgr., 
ciał organicznych 1,55 mgr., kwasu azotnego (NH03), nadmiar. Azo­
tynów nie ma. Amoniaku również. Woda więc uznaną została jako 
odpowiednia do picia i do gotowania pokarmów.

W drugiem podwórzu jest jeden ustęp z 16-oma otworami dla 
dorosłych i 2-ma dla dzieci, ściany i ławeczki stare, zgniłe, a pod 
siedzeniami ogromny otwarty dół murowany, w którym zbierają się 
wszystkie płynne i gęste massy, a przy nie dos'd częstem oczyszcza­
niu gniją i wydają odór nieznośny.

W sierpniu r. 1894 8-io letnia dziewczynka, poślizuąwszy się 
na desce w dół ten wpadła i w braku pomocy udusiła się gazami. 
Oprócz tego, do ostatnich czasów w drugiem podwórzu tuż obok wy­
chodka była obórka dla czterech krów, których mleko służyło dla 
mieszkańców domu.

Obórkę tę jako urządzoną nieodpowiednio zamknięto.
Według danych zebranych w czasie ankiety sanitarnej r. 1891 

stan domu był następujący: budowli murowanych 3—drewnianych 2, 
podwórzy 2, wielkość takowych 4800 metr. kwadratowych. Ogród 
400 metr. kw. Pierwsze podwórze brukowane, drugie niebrukowa­



ne. W domu znajdują się: bożnica, cheder, szynk, jatka, sklep spoży- 
wczy, sklep z naftę, kawiarnia, sklep owocowy, mleczarnia i stajnie.

Dom nie kanalizowany. Ilość mieszkań 187. Z tych ściśle je­
dnopokojowych 143, złożonych z przedpokoju, kuchni i sypialni 23, 
facjat 10, suteren 24, mieszkań wilgotnych 81, niezajętych 4. Ilość 
mieszkańców 952, mieszkanie stróża dobre. Ilość mieszkań najbar­
dziej niehygienicznych 0.

W uwagach powiedziano, że w tym domu panuję w ogóle cho­
roby zaraźliwe, a szczególniej tyfus wysypkowy.

Z biegiem czasu t. j. w cięgu la t 3-ch, stan sanitarny uległ 
poprawie, lecz zaszły zmiany, które lepiej uwydatnia się- w dalszym 
opisie, tu tylko zaznaczymy, że rozdrobniono mieszkania jeszcze bar­
dziej, skutkiem czego jest ich obecnie w tychże ścianach 207 i stwo­
rzono przepełnienie lokali, gdyż w chwili opisu dom liczy mieszkań­
ców 1235 t. j. o 283 więcej niż w r. 1891.

Ponieważ dom ten przedstawia jakby małe miasteczko i stanowi, że 
tak rzekę, osobnę całość, przeto jego warunki sanitarne i ludnościo­
we maję tu pewmę wartość, jako prawie dokładna wskazówka do 
odpowiedzi na pytanie: jak w ogóle w Warszawie mieszka ludność 
robotnicza?

Wypełniwszy na gruncie wszelkie dane wyżej opisanego kwe- 
stjonarjusza, co do każdej oddzielnej izby, otrzymaliśmy pewien ma- 
terjał, który odpowiednio ugrupowany dał jasny obraz stanu rzeczy:

Okazało się, że:
Wszystkich mieszkań w ogóle j e s t ........................................... 207
W tej liczbie niezajętych.............................................................11
A zatem mieszkań zajętych przez lokatorów .........................196
We wszystkich mieszkaniach i z b ........................................... 227
Izb niezajętych............................................................................... 15
Izb zamieszkałych........................................................................ 212
Podział ten uskutecznionym został dla tego, że jakkolwiek, 

obliczenia sę potrzebne co do wszystkich izb zamieszkałych i nieza­
mieszkałych, jednak przy obliczeniu ilości powietrza, wy padaj ęcej 
na jednostkę mogę być wzięte pod uwagę tylko pokoje zamieszkałe. 
Badane były wszystkie lokale. Sę pewne różnice na różnych pię­
trach, wyrażone w osobnej tablicy, że zaś jest mieszkań zajętych 196
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i pokoi 212, te więc cyfry będą stanowiły podstawę do naszych obli­
czeń. Z tych danych wypada, że:

Ilość
P i ę t r o  zaj ętych

mieszkań 
nie razem

Ilość izb i 
zajętych nie

pokoi
razem U W A G i.

parter 45 l 46 47 1 48 w całym domu mieszkań pokoi

I 45 3 48 57 4 61 jednopokojowych 189 189
II 35 2 37 36 5 41 dwupokojowych . 16 32

III 35 3 38 35 3 38 trzypokojowych . 2 6
IV poddasz,a 12 1 13 12 1 13 Razem . . . 207 227
sutereny 24 1 25 25 1 26
Razem 196 11 207 212 15 227

W całej Warszawie procent jednopokojowych lokali wynosił 54$, 
w Petersburgu 21$, w domu o którym mowa 91$.

Widzimy więc, że ilość mieszkań jednoizbowych stopniowo uro­
sła, w bardzo też wielu lokalach dają się zauważyć wyraźnie prze­
róbki z mieszkań większych na izby pojedyńcze przez utworzenie 
przepierzeń, cienkich ścian lub zamknięcie drzwi. To samo ma miej­
sce w całej Warszawie. Porównanie rezultatów otrzymanych ze 
spisu jednodniowego (1882) z danemi ankiety (1891) wykazuje, źe 
ilość mieszkańców wzrosła w większej proporcji, niż ilość mieszkań. 
Przytem przeciętna liczba izb w lokalu wypadła w r. 1891 mniejsza.

Piece przeważnie są ceglane z kuchenkami angielskiemi, w mniej­
szej ilości kaflowe, opalane węglem kamiennym.

Podłogi są wszędzie drewniane, w suterenach zgniłe, w kory­
tarzach zepsute.

We wszystkich tych lokalach jest okien 225. Okien z lufcika­
mi zaledwie 60. Zatem pokoi bez wszelkiej wentylacji 167. Mie­
szkania bez lufcików nie mają też i innych wentylatorów. Oberli- 
chty są w pięciu mieszkaniach, a takich pokoi, w których wcale 
okien nie ma, jest 2.

Co do ilości mieszkańców, widzimy:
We wszystkich mieszkaniach zajętych jest:
Męzczyzn 403, kobiet 457, dzieci 375. Razem 1235 osób.

32,5$ 36,2$ 30,3$.
W ogóle w Warszawie w jednoizbowych lokalach procent dzieci 

jest większy: 35,1$. Różnice wynikły zresztą prawdopodobnie ztąd, 
że przy ankiecie dzieci liczono do la t 15 tu zaś do 12.

Skupienie ludności straszne: wypada 5,83 osób przeciętnie na izbę. 
W Warszawie w ogóle skupienie wynosi 1,97. W lokalach jednoizbo­
wych 4,2.
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Innemi słowy dom jest wyjątkowo przepełniony i posiada lu­
dność wyrównywającą nie jednej małej osadzie prowincjonalnej, gdy 
jednak tam ludność rozlokowaną jest na znacznej przestrzeni, mie­
szka w odosobnionych domkach, tu ludzie mieszkają ciasno w poko­
ikach ustawionych jeden nad drugim. Okna i drzwi domków w osa­
dach otwierają się na ulicę, podwórze lub pole, tu drzwi zaś wycho­
dzą do wspólnych korytarzy, do okien wpada odór z olbrzymiego 
wychodka i duszna atmosfera miasta.

Zobaczymy teraz jakiego rodzaju indywidua zamieszkują te 
izby. Do tego celu najlepiej nadaje się oznaczenie zajęcia, a jak­
kolwiek takowe nie zawsze wyraża rzeczywisty sposób egzystencji 
jednostki daje jednak przybliżone pojęcie o warstwie ludności z ja ­
ką mamy do czynienia.

Naturalnie wzięto tu pod uwagę profesję ojców rodzin lub ko­
biet samodzielnie pracujących. Z obliczenia wypada, że wyrobników 
jest 107, drobnych handlarzy 48, rzemieślników 99, woźniców 22, 
nauczycieli 2, faktorów 4, dzierżawców bożnicy 2, subjektów 2, utrzy­
mujący cheder 1, rządca domu i pomocnik 2. Razem głów rodzin 282. 
Czyli na jeden lokal przypada 1,44 rodzin, a na jedną izbę przecię­
tnie 1,33 rodzin! Do każdej z tych głów należy średnio po 4,4 osób 
z rodziny, które tylko względnie pomagają do utrzymania i to o tyle 
o ile nie są drobnemi dziećmi. Przyznać należy, że w klasie tej siła 
każdej jednostki zdatnej do jakiejkolwiek pracy jest spożytkowaną 
natychmiast.

Z ogólnego stanu rzeczy widzimy, że dom ten zamieszkują prze­
ważnie wyrobnicy, drobni handlarze uliczni i rzemieślnicy:

Chrześcian jest: 424 — 34$.
Żydów „ 811 — 66$.
Pragnąc ściślej określić rzeczywistą ilość produkcyjnych robo­

tników wzięliśmy za zasadę wiek jednostek, licząc że:
Dzieci do lat 10 i starcy wyżej la t 60 do roboty zdatnemi nie są. 

Młodzież od lat 10—20 uważamy za robotników względnych t. j. 
pomocników w pracy starszych, a dorosłych od lat 20—60 za robo­
tników właściwych—pamiętając przy tern, że kobiety muszą przyrzą­
dzać pokarmy, pielęgnować dzieci, że starcy potrzebują również opie­
ki, więc jeszcze z liczby robotników właściwych pewna część odpadnie.
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Ka t e gor j a P łc i  męzk. Płci ieńsk. Razem o:¡0
Nieprodukcyjni od lat 0—10 191 184 375 20%
Pomocnicy od 10—20 . . . 118 154 272 22%
Robotnicy od 20—60 . . . 272 298 570 46*
Nieprodukcyjni od 60—100 . 13 5 18 2%

Razem . . . 594 641 1235
4 f?0 52%

Z tego wypada, że jest:
Niepracujących i potrzebujących opieki • • 22%
Pomocników . . . . 22%
Robotników właściwych 46%

t. j. że każdy robotnik ma na swojej głowie nieprodukc}7jnego co 
najmniej jednego człowieka, a ponieważ kobiet mamy większy poło­
wę, więc mężczyzn pracujących je s t  zaledwie 285 i przypuszczalnie 
połowa tej liczby t. j. 142 kobiet; obliczenia te rzucają pewne świa­
tło na możność zachowania warunków sanitarnych pod względem 
odzieży, żywienia się i t. p.

Lecz wróćmy do samych lokali i zobaczmy jak na różnych pię­
trach rozmieszczeni są mieszkańcy.

Do rachunku na  Na pokój 
objętość powie- wypada
trza wypada na  osób

P i ę t r o  Ilość izb Mężczyzn Kobiet Dzieci Razem osobę *) średnio
Parter. 47 76 81 76 283 195 6

I .  . . 57 99 123 97 319 270 5,6

i—
i 

h—t
 

• • • 36 70 84 63 217 185 6
I I I . . . 35 73 90 65 228 195 6
IV  poddasza 12 19 25 25 69 58 8
sutereny . 25 66 54 50 170 45 7
Tablica ta  mówi sama za siebie. Wszystkie piętra są zarówno 

przepełnione i na każdy pokój wypada 6 osob, z wjrjątkiem pierw­
szego piętra, gdzie liczba ta spada do 5,6.

Obliczenia te zrobiono w celu oznaczenia warunków sanitar­
nych, stworzonych przez przepełnienie, wiemy bowiem, że najmniej­
szy pokój utrzymanym czysto i zdrowo być może, jeżeli tylko nie 
jest przepełniony. (d. c. n.)

w *

*) Dwoje dzieci do rachunku liczy się za jedną osobę dorosłą.
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O K R E Ś L E N I E  H Y G J E N I C Z N E J  W A R T O Ś C I  W O D Y  D O  P I C I A
Z PUNKTU BAKTERIOLOGICZNEGO ZAPATRYWANIA SIE.

Podał I ) r  l i a z i m i e r z  C h o m s k i ,

b. asystent przy patolog,-anatom, instytucie w Bazylei.

( Dokończenie j.

Z tych doświadczeń próbnych możemy wyciągnąć następujący 
wniosek: że przez pewien czas ilość bakterji w stojącej wodzie się 
zwiększa, liczba gatunków zaś stale się zmniejsza. Możliwem jesfy 
że B. fluor. liq. nie tylko przypadkowo najdłużej się utrzymał w tych 
próbach i w końcu otrzymał przewagę nad innemi gatunkami ba- 
kterji w tejże wodzie; możliwem jest, że właśnie biologiczne własno­
ści tego lasecznika pozwalają mu się rozwijać w podobnych warun­
kach i podtrzymywać życie swe kosztem śmierci drugich gatunków 
bakterji. Podobna przewaga jednego gatunku nad innemi w wodzie, 
jakto w tych doświadczeniach widzieliśmy, ma także często miejsce 
w wodzie przy naturalnych warunkach, przy tern nie koniecznie musi 
być ta sama woda obfitą w organiczne substancje. Mianowicie w ta­
kiej wodzie, gdzie z pewnego względu mogą się bakterje bez prze­
szkody rozwijać np. w mało używanych (ulegających stagnacji) źró­
dłach (studniach), na ścianach rur wodociągowych, na płytach ocembro­
wania, kawałkach drzewa zanurzonych w wodzie, które stanowią przy 
pojawieniu się procesu gnicia najlepsze siedliska dla rozwoju bakterji. 
Dla poparcia tych wywodów podaję tu kilka doświadczeń nad za­
wartością w bakterje odłamków drzewa zanurzonych w wodzie do 
picia.

1- sze. Odłamek wielkości grochu od deski, pływającej od 
wielu lat po wodzie w pewnej studni, został zmiażdżony w ste­
rylizowanym agatowym moździerzu i zmieszany z żelatyną: po 3-ch 
dniach otrzymałem na płytkach około 800 kolonji, reprezentowanych 
mniej więcej przez 10 gatunków bakt., z tych rozpoznałem: 1) B. fluor. 
liq., 2) B. fluor, albus, 3) B. punetatus, 4) B devorans, 5) B. ra- 
dicosus, 6) B. mirabilis luteus, 7} M. candicans, oprócz tego pewną 
ilość pleśniowców.

2- gie. Z kawałka drzewa wielkości grochu, odłamanego od de­
ski jednej z górnych galerji tejże studni, chociaż nie zanurzonych



280

w wodzie, jednak zawsze wilgotnych, wyhodowałem: 1) liczne ko- 
lonje B. fluor. liq., 2) kilkanaście kolonji nie rozrzedzającego żela­
tynę ciemno-fijoletowego lasecznika, 3) kilka kolonji m. candicans, 
następnie kilka pleśniowców, pomiędzy któremi jedną Mucorinea 
z bardzo wązkiemi nitkami i małemi sporangiami; jedną gwiaździstą 
kolonję grzybka Oidium z brunatnym środkiem.

3-cie. Z kawałeczka drzewa wielkości grochu, ze schodów stu­
dni, które ciągle utrzymywane były w stanie wilgotnym z powodu 
przypływów i odpływów wody, wyhodowałem 2800 kolonji. Z gatunków 
rozpoznałem: 1) B. fluor. liq. 2) bardzo liczne kolonję B. vermicularis,
3) kilka kolonji M. candicans, 4) kilkanaście kolonji B. punctatus,
5) 1 kol. B. mirabilis, 6) pewien gatunek grzybka drożdżowego (blado­
różowy, grubo ziarnisty, nie rozrzedzający żelatyny krążek); 7) rozma­
ite pleśniowce, głównie Mucorinea (3 gatunki). Podobne rezultaty 
otrzymałem przy badaniu zgniłego drzewa; np. wyhodowałem z ka­
wałka wilgotnej zgniłej gałęzi buku 5000 kolonji, między niemi sto­
sunkowo dużo pleśniowców, pojedyncze kolonje B. arborescens, B. mi­
rabilis, B. fluor, liq., B. punctatus, 1 kolonję B. mirabilis luteus.

K. Frenkel *) dowiódł, że właśnie duża ilość bakterji w wodzie 
zaskórnej bardzo często zależy od osiedlenia się bakterji na ścia­
nach rur pompy; w podobnym wypadku pozostaje ważnem do roz­
strzygnięcia pytanie, czy dana woda wykazuje sama przez się dużą 
zawartość bakterji, czy też wielkie ilości bakterji znalezione w da­
nej wodzie zjawiają się tylko z przyczyny wadliwej konstrukcji stu­
dni lub utrzymania tejże; w tym razie daje się przyczyna łatwo usunąć, 
przeciwnie w pierwszym razie—bardzo trudno albo wcale nie. We­
dług podanego sposobu przez K. Frenkla za pomocą dezynfekcji 
studni można rozpoznać, czy bakterja znajduje się stale w wo­
dzie zaskórnej czy też pojawia się przejściowo jako zawartość 
pobocznych dopływów lub z rur pompy. W każdym razie także i bez 
pomocy tego gruntownego środka, można opierając się na rezulta­
tach doświadczeń nad stagnacją wody wykryć ukrytą stagnację np 
zanieczyszczenia ze strony rur, pompy etc. jeżeli znajdziemy przy 
wielkiej ilości bakterji tylko małą liczbę gatunków tychże (porówn. 
doświadczenie str. 279). W każdym innym razie musielibyśmy być

') Zeit. f. Hvg. Bd. VI, pag. 23.
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przygotowani do otrzymania znaczniejszej różnorodności wyhodowa­
nych gatunków, gdyby np. woda zaskórna przesiąkając zabierała 
ze sobą bakterje z powierzchni ziemi, czy to wskutek niedokła­
dnej filtracji, czy to wskutek nieczystych dopływów, stosownie do 
charakteru tych domieszek i ustawicznego dopływu świeżego ma- 
terjału.

Ilość gatunków bakterji w wodzie zaskórnej.
Zasługą Miguli jest zwrócenie uwagi hygjenistów na zna­

czenie ilości gatunków bakterji znajdywanych w wodzie, przy oce­
nianiu wartości tejże. Migula opiera swe zapatrywanie na tem spo­
strzeżeniu, że o ile silniejszem jest zanieczyszczenie danej wody, 
o tyle większą jest ilość gatunków bakterji znajdujących się w tej­
że wodzie i na tej zasadzie stawia liczbę 10 gatunków, jako gra­
nicę między dobrą wodą i niezdatną do picia. Stawianie takich liczb 
jako granice, czy to ze względu na ilość gatunków, czy w ogóle 
bakterji ma bardzo małą wartość praktyczną przy hygjenicznem okre­
śleniu wartości danej wody, liczby te bowiem mają wobec różnych 
okoliczności różnorodne znaczenie. Przy jakościowej metodzie bada­
nia jest prawie niemożebnem podanie dokładnej liczby gatunków, 
gdyż bez dłuższej obserwacji nie można oddzielić różnorodnych ga­
tunków i różnorodnych stadjów tego samego gatunku na płytce. Obe­
cnie trzeba zdaje się ograniczyć się tylko na oznaczeniu liczby ga­
tunków w przybliżeniu, ale choć i w tak niedostatecznej formie 
w każdym razie takowe oznaczenie jest ważnem uzupełnieniem ilo­
ściowego badania. Jakie znaczenie powinniśmy przypisywać każde­
mu z osobna ze znalezionych w danej wodzie gatunków7 przy bada­
niach wody, nie da się jeszcze stanowczo określić, tembardziej jeżeli 
nie będziemy w tym razie bakterji chorobotwórczych brać pod uwa­
gę. Zwykle chodzi tu o pojawienie się takich gatunków w zanieczy­
szczonych wodach, które w przyrodzie zwyczajnie w dużych ilościach 
egzystują. Pewna liczba bakterji, znajdywanych w wodzie, rozma­
itego pochodzenia ochrzczona ogólnem mianem „wodnych bakterji uwa­
żaną jest za zupełnie nieszkodliwe i nie przypisuje się tym gatunkom 
przy określeniu wartości wody żadnego ważniejszego znaczenia; je ­
dnakże sądzę, że jeżeli będziemy w stanie wykryć, zkąd ostatecznie 
te gatunki pochodzą i w jaki sposób do danej próbnej wody się do­
stają, to będziemy mogli z pojawiania się tego lub owego gatunku
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w wodzie do picia wyprowadzić pewny wniosek co do powstałego 
zanieczyszczenia danej wody. Niektóre ze znalezionych dotąd w wo­
dzie mikroorganizmów okazały się także w ziemi i powietrzu, z tego 
powodu możemy wnioskować, ze pewna część tychże przechodzi wprost 
do wody, przytem zupełnie możliwem jest, że do wody dostają się 
i takie bakterje, które się pojawiają w dużych ilościach przy pe­
wnych procesach rozkładu (gnicie, ludzkie lub zwierzęce trawienie) 
np. bakterje gnilne, bakterje kiszkowe i t. p. Wobec tego zbyt obfi­
ta zawartość danej wody w podobne gatunki bakterji przyprowadzić 
nas powinna do wniosku, że dana woda wprost zanieczyszczoną zo­
stała przez taką, w każdym razie podejrzanej natury, materję. Ist­
nienie podobnych we właściwem znaczeniu specyficznych bakterji 
w wodach powierzchownych zostało już wielokrotnie sprawdzonem, 
jednakże wynik taki przy określeniu wartości wody może być tylko 
w wypadkach nadzwyczajnych pod uwagę wzięty.

Czy gatunki bakterji rozrzedzających żelatynę tak ważną rolę 
grają przy określaniu wartości wody do picia, jak chce tego Migula, 
zdaje mi się, sądząc z wyników moich doświadczeń (patrz wyżej) 
wątpliwem, mianowicie między bakterjami tak zwanemi wodnemi 
znajduje się duża liczba gatunków rozrzedzających żelatynę, a nie 
mających nic wspólnego z procesem gnicia lub chorobami organizmu 
ludzkiego lub zwierzęcego, i przeciwnie z substancji znajdujących się 
w silnym stanie gnicia otrzymywałem zwykle obok gatunków roz­
rzedzających, także i gatunki nie rozrzedzające żelatynę. W każdym 
razie jestto zwyczajnem zjawiskiem, że przy zwiększającej się ilo­
ści bakterji wzrasta zwykle i liczba gatunków rozrzedzających że­
latynę na płytce, jednakże z tego objawu nie możemy żadnego in­
nego wniosku wyprowadzać jak tylko ten, że przy zwiększeniu się 
liczby bakterji, a wraz z tera i liczby gatunków rozrzedzających że­
latynę, te ostatnie bardziej wpadają nam w oko, niż gatunki nie 
rozrzedzające, zwykle mikroskopijnie mniejsze i w rozwoju swym 
przez gatunki rozrzedzające żelatynę tamowane.

Oznaczenie gatunków w badanej wodzie może mieć zastosowa­
nie oprócz wyżej wspomnianych wypadków jeszcze w takich razach, 
gdy chodzi o wyjaśnienie szkodliwej komunikacji z pewną zanie­
czyszczoną wodą do picia; dotąd sprawdzano istnienie podobnej 
komunikacji za pomocą silnie barwiących substancji jak  np. fluores- 
ceinu; jednakże tym sposobem można tylko po otrzymaniu pozyty-

\
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wnego rezultatu przekonać się o zdolności warstw oddzielających, 
przepuszczania ciał płynnych, a nie organicznych np. bakterji. Je­
żeli zaś przy badaniu bakterjologicznem okaże się w podobnym wy­
padku tożsamość gatunków bakterji w obydwóch wodach, to mo­
żemy bez wątpienia wnioskować, że warstwy filtrujące przepuszcza­
ją i bakterje; będziemy do tego wniosku jeszcze bardziej upowa­
żnieni, jeżeli wyżej wspomniano gatunki bakterji znajdują się w pe­
wnym wzajemnym proporcjonalnym stosunku i głównie wtenczas, 
jeżeli w tym razie będzie chodzić o gatunki, które zazwyczaj w wo­
dzie nader rzadko się spotykają.

Reasumując wszystkie spostrzeżenia, przytoczone w niniejszej 
pracy, dochodzimy do wniosku, że przy każaem starannem bakterjo­
logicznem badaniu wody do picia muszą być brane pod uwagę na­
stępujące punkta:

1) Ilość zarodników bakterji, następnie ilość a także i jakość 
spostrzeganych gatanków.

2) Badanie powinno być przedsiębrane w pewnych częstych od­
stępach czasu, głównie podczas i po zjawieniu się dużych atmosfe­
rycznych opadow\

3) Trzeba starać się dociec, zkąd bakterje pochodzą: czy za­
nieczyszczona woda jako taka sama przez się nie jest czystą, czy 
też zanieczyszczoną została przez wadliwą konstrukcję studni lub

i
w rurach wodociągowych.

4) Warunki (geologiczne i techniczne) właściwe miejscowości, 
z której wodę czerpiemy do badania powinny by 6 bezwarunkowo 
uwzględnione.

Kończąc pracę niniejszą czuję się w obowiązku załączyć D-rowl 
Dublerowi prywat, docentowi bakterjologji przy uniwersytecie w Ba­
zylei, serdeczne podziękowanie za okazaną mi pomoc słowem i czy­
nem przy pracach w bakterjologicznem laboratorjum patologiezno- 
anaiomicznego instytutu w Bazylei.
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PLAN WYSTAWY H TOTEMICZNEJ.

1. Biuro %w»i 4. Pawilon główny 7. Mleczarnia
2. Restauracja główna 5. Restauracja ludowa 8. Kasy
3. Pawilon i plac gimnastyczny 6. Cukiernia 9. Klozety
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P r o g r a  m. y:

KOMITET FIZYCZNO-CHEMICZNY:

A.) Powietrze. Woda. Oświetleni©.

1) Powietrze, jego skład i zanieczyszczenia.
2) Oświetlenie o) Gazowe i porównania z innemi. b) Elektryczne. 

<?) Nafta i oleje oświetlające.
3) Woda i jej oczyszczenie.
4) Dezynfekcja i odwanianie oraz środki dezynfekcyjne i odwaniające.
5) Odpływy fabryczne we względzie chemicznym.

B) Materj aly spożywcze.

(Dział bromatologiczny).
1) Chemja żywienia w ogólności.
2) Mięso.
3) Mleko i mleczarnie.
4) Zboże i pieczywo.
5) Warzywa i owoce.
6) Piwo i ekstrakty słodowe.
7) Wino i wódki.
8) Oleje jadalne.
9) Octy i esencje octowe.

10) Cukry i miód.
11) Kawa, herbata, czekolada.
12) Ekstrakty mięsne, buljony i mączki dziecięce.
13) Kumys i kefir.
14) Tytoń i tabaka.

O) Przedmioty rozmaite.

1) Naczynia kuchenne.
2) Farby i obicia.
3) Rośliny trujące.

KOMITET PASORZYTNICZY.

Sekcja pasorzytnicza w dziale bakterjologicznym ma na cela zaznajomić 
ogół poglądowo z pasorzytami nietjlko pochodzenia roślinnego, lecz i zwierzę­
cego t. j. dać pojęcie o postaci (rysunek), przedstawić preparaty z narzą­
dów dotkniętych cierpieniem, wystawić hodowle tych baaterji chorobotwór­
czych, zdemonstrować o ile się da działanie ich na ustrój zwierzęcy (resp. 
ludzki) i na roślinny, a równocześnie zaznajomić ze sposobami badania, oka­
zać stosowne przyrządy i środki używane do badania.
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W ystawa w szczegółach obejmuje:
1) Przyrządy sterylizacyjne i służące do przygotowywania gruntów od­

żywczych i przyrządy do sterylizacji w parze, nafcie i benzynie; przyrządy do 
sterylizacji według Tyndala; przyrząd do ścinania wyjałowionej surowicy, 
kocioł Papina; piecyk do sterylizacji naczyń szklanych w wysokiej ciepłocie; 
piec Pasteur’a; lejki do filtrowania n a  gorąco różnych systemów; przyrząd 
do nalewania do probówek żelatyny i agaru .

2) Przyrządy używane do hodowli: termostaty różnych systemów (Ror- 
becka, Müncke, d Arsonvala, Berenta, Lautenschliigera) i lampki gazowe do nich; 
regulatory Bunzena, Reicherta, Berenta i t. d. i z eterem, regu la to r bimeta- 
lik, kran automatyczny, przyrząd do regulowania ciśnienia gazu.

3) Inne przyrządy do hodowli: tró jk ą t z płytką i libellą, p ły tk i. Petri, 
płytki szklanne, probówki, haltery do probówek i płytek, kolbki Pasteur’a, 
Miquela, Nenckiego, Erlenmeyera, korkbohrer, przyrząd do liczenia bakterji.

4) N arzędzia używane przy hodowlach i szczepieniach; druciki platy­
nowe proste, z uszkiem, łopatki platynowe; nożyczki proste, zgięte; szczypczyki 
różnej wielkości z płaskiemi i karbowanemi końcami; szprycki (Frawatza, 
Collin’a, K ochaj; przyrządy do trzym ania zwierząt podczas szczepień, stół wi- 
wisekcyjny; k la tk i dla zwierząt; lodownie.

5) G runty odżywcze: żelatyna, agar-agar, surowica Loefflera, chleb, 
buljon, brzeczka, kartofle, alkalizowane białko i t. d.; m aterjały  służące do 
gruntów: mięso posiekane i nalane wodą, żelatyna, agar-agar, pepton, sól 
kuchenna i t. d.; niektóre płyny odżywcze np. Cohna, P asteu r’a lub inne 
z wykazaniem ich składników.

6) Hodowla bakterji o ile można na wszystkich gruntach odżywczych: 
wąglika, tyfusu, zapalenia płuc, gruźlicy, główniejszych ropnych, nosacizny, 
cholery azjatyckiej, Finklera i Priora, cholery  kur, posocznicy myszy, róży świń, 
obrzęku złośliwego, róży, nunahbrane. tyfusu mysiego, Micrococcus prodi- 
giosus, b. indicus bacillus erythrogenes, b. violaceus, b. megaterium, b. fluorescens, 
b. cyanogenus, beggiatoa, crenothrix, cladothrix, drożdże b-ałe, czarne, różo­
we, sarcina, amylobacter. b. acidi lactici, acetici i t. d. Hodowle bakterji 
z mleka, sera, masła, wody, powietrza, ziemi .. t, d.

7) Przyrządy do badania wody, powietrza i ziemi; statywy do próbówek 
z hodowlami.

8) Barw niki anilinowe w stanie suchym i ich roztwory; płyny barwiące 
złożone; płyny odbarwiające; zprzezroczyszczenia i zachowywania preparatów 
(olejki, żywice); flaszki do barwników, klosze.

9) N arzędzia do robienia preparatów: szkiełka przedmiotowe, przykryw­
kowe, przedmiotowe z wyżłobieniem, igły, łopatki, szczypczyki, nożyczki proste

zgięte różnej wielkości; brzytwy; naczynia do barwienia i preparowania, 
szklanne małe i większe z przyszlifowanemi przykrywkam:'; parowniczki por­
celanowe, szkiełka zegarkowe, płytki porcelanowe białe i czarne.

10) P rep ara ty  mikroskopowe główniejszych bakterji chorobotwórczych 
i nieehorobotwórczycb, z wydzielin, ze krw i i t. d.
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11) Rysunki bakteryj w dużem powiększeniu z oznaczeniem powiększenia.
12) Pudełka do preparatów mikroskopowych: do suszenia i przecho­

wywania.
13) Mikroskop z kompletnem urządzeń .em do badań bakterjologicznych. 

Lampy do mikroskopowania wieczorem, stoliki ogrzewające i m ikrotom y róż­
nych systemów.

14) Książki i prace w zakresie parazytolcgji.
15) Kompletne urządzenie pracowni bakterjologicznej, przedstawione ja ­

ko wzór przy urządzeniu takich pracowni z oddzielnym pokojem do m ikro­
skopowania, do rozprowadzania i przechowywania bakterji i z urządzeniem 
dla inokulowanych zwierząt. Niektóre okazy zw: erząt zaszczepione: wąglikiem, 
gruźlicą, posocznicą myszy, bakterjami ropnem i. Okazy anatomo-patologlczne 
w spirytusie lub świeże z ważniejszych cierpień pasorzytniczego pochodzenia, 
jak gruźlica, posocznica i t. d.

16) Szczepienia ochronne i djagnostyczne: ospa, wścieklizna, róża świń, 
Rauschbrand, cholera kur, tubeikulina m alleina, wąglik.

KOMITET BUDOWLANY.
A. Plany i projekty budowli oraz rysunki lub modele wykonanycn,

a) zwykłych budowli, nie mających przeznaczenia specjalnie zdrowotnego. 
{Uwaga. Projekty i plany takie mogą być przedmiotem wystawy jedynie, jeżeli 
szczegółowo uwzględniają warunki zdrowotne, albo jeżeli wykonywają wadliwości 
pod względem zdrowotnym, co w opisie planów szczegółowo wypada uwydatnić).

Domy mieszkalne: 1) Wielkomiejskie, t . z. koszarowe. 2) Dla jednej ro ­
dziny. 3) Koszarowe robotnicze. 4) Podmiejskie, dla rodziny zamożnej 
(wille). 5) Dla rodziny robotniczej. 6) Małomiejskie dla jednej rodziny. 
7) Wiejskie: dwory, zagrody wiejskie, robotnicze (czworaki), dla robotników 
fabrycznych. 8) M ieszkania letnie. 9) Hotele, zajazdy, restauracje. 10) Tea­
try, sale zebrań, kluby, kasyna, resursy lokale towarzystw. 11) Szkoły 
i zakłady naukowe. 12) Kościoły (z uwzględnieniem urządzeń zdrowotnych). —
b) Plany, projekty, rysunki lub modele budowli z przeznaczeniem zdrowo- 
tnem: 1) Szpitale. 2) Domy dla obłąkanych. 3) Domy zdrowia. 4) Le­
cznice. 5) Kurhausy i hotele w miejscowościach leczniczych. 6) Insty tu ty  
gimnastyczne i sale gimnastyczne, szkolne. 7) Budowle towarzystw sporto­
wych. 8) Budowle zarządów zdrowotnych z laboratoriami i t. p. 9) Insty­
tuty szczepienia ospy i wyroou krowianki; instytuty wyrabiające inne 
płyny ochronne i t. p. 10) Kliniki uniwersyteckie, sale anatomiczne i t. p. 
11) Apteki i labora to rja  apteczne. Straże san itarne. 12) Ochronki i przy­
tułki (starców, paralityków, ociemniałych, położnic, żłobki i t. p.). 13) Domy 
dla kolonji letnich. 14) Domy zarobkowe. 15) Domy poprawy. 16) Ta­
nie kuchnie, herbaciarnie i t. p. 17) Kąpiele ludowe. 18) Pralnie ludowe 
(publiczne). 19) Zakłady kąpielowe i łaźnie miejskie. 20) Łazienki lub 
łaźnie wiejskie. 21) Domy izolacyjne i kwarantannowe. 22) Domy dla za­
kładów odkażających (dezynfekcyjnych). 23) Domy i kaplice przedpogrzeóowe. 
24) Krematoria pogrzebowe. 25) Morgi. 2 6 ) Ustępy publiczne. 27) Rze-
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źnie i targi n a  bydło. 28) Hale targowe. 29) Zakłady przerabiające od­
padki rzeźni i t . p. 30) Krematorja odpadków.

B . P ro jek ty  i plany urządzeń miejskich, z wyłączeniem budowli wła­
ściwych: 1) Wodociągi. 2) Kanalizacja. 3) Wywózka śmieci, śniegu, to­
pienie śniegu, oczyszczenie ulic i dziedzińców w ogólności, 4) Plany całych 
miast i ich regulacji, z uwzględnieniem zdrowotności. 5) Bruki, chodniki — 
ich owodnienie. 6) Skwery i ogrody miejskie. 7) Lokomocja miejska (do­
rożki, tramwaje, koleje elektryczne i t . p., z uwzględnieniem zdrowotności 
i bezpieczeństwa).

C. U rządzenia szczegółowe (deta le) hygieniczne i m aterjały  do nich 
w szczególności stosowane (rysunki^ okazy i t. p.): 1) U rządzenia wo­
dociągowe. 2) Kanalizacyjne. 3) Dla dostarczenia zdrowej wody (oprócz 
wodociągów), a  więc: pompy, filtry, i t. p. 4) Ogrzewania zdrowotne 
i zdrowiu szkodliwe. 5) Wentylacja (przewietrzanie) prawidłowa i wa­
dliwa. 6) Zabezpieczenie od pyłu i 7) od dymu. 8) Osuszanie gruntu,. 
9) oświetlenie: a) dzienne (ilości potrzebne, wykazane na przykładach), b) no­
cne: lampy, świece, gaz, elektryczność, c) specjalne urządzenia dla racjonal­
nego oświetlenia szkół rysunkowych (systemy odbicia i rozrzucenia świa­
tła), fabryk i t . p. 10) Urządzenia szczegółowe w mieszkaniach i zakła­
dach: a) kuchni (zwykłej, parowej, wodnej elektrycznej i t. p.) b) pralni 
(zwykłej, mechanicznej i t. p.) c) ustępów, d) spiżarni, e) piwnic, f) łazienek. 
11) Podobneż urządzenia szczegółowe w zagładach zdrowotnych, np. urządze­
nia sal szpitalnych, sal operacyjnych i t . p., o ile wchodzą one w zakres 
budownictwa.

I). M aterjały  budowlane.

HYGJENA WYCHOWAWCZA.

DZIAŁ i.

niem owląt. Grupa I.

Hygjena ogolna niemowląt. 1. Pokój dziecinny; rozmiary i rozkład.
2. M eble, jak: kolebki, łóżeczka, koszyki, wózki i kolebki dla dzieci 

wcześniej na św iat przychodzących; stoliki do powijania, stołki dla mamek 
podczas karm ienia.

3. Przyrządy do mycia i kąpania niemowląt, jak: wanny, niecki, 
miednice, wanny dla niedonoszonych dzieci i t. p., przyrządy do usuwania 
nieczystości z kolebek, przyrządy do ogrzewania niemowląt i ich rzeczy.

4. Odzież niemowląt, jak; koszulki, kaftaniki, śliniaczki, pieluszki, 
podkładki, powijaki, pończoszki, trzewiczki, czepeczki, ubrania i t. p.

5. Pościel, jak: materace, poduszki, sienniki, poszewki, kołderki,
6. Pożywienie: a) materjały stanowiące pożywienie niemowląt, b) ba­

danie pokarmu i mamek, c) karmienie sztuczne (naczynia, smoczki, przy­
rządy i t. p.), d) aparaty do przegotowywania, sterylizacji, g rzania i prze­
chowywania żywności, q) apparaty do przygotowywania na wielką skalę po-
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żywienia dla niemowląt, f) modele i opisy wzorowych gospodarstw mle­
cznych, g) T atlice i książki, odnoszące się do żywienia i hygienicznego kar­
mienia dzieci sterylizowanem mlekiem.

7. M aterjały do obmywania i przewiązywania pępka, jak: tasiem ki, 
bandaże, próchno i roztwory.

8. Przyrządy i sposoby dezynfekcji i prania bielizny.
9. Przyrządy do ważenia i mierzenia dzieci.

10. Pomoc lekarska dla niemowląt i szczepienie ospy ochronnej.
11. Zabawki.

G-riipa X X .

Specjalne zakłady dla niemowląt. 1. Domy wychowawcze, przytułki 
dla niemowląt, kantory  mamek, a) plany rysunki, fotografje budynków i od­
dzielnych sal, oraz książki, b) okazy i modele używanych w zakładach me­
bli, bielizny i sprzętów. Aparaty i przybory, materjały; urządzenia i spo­
soby, praktykowane w zakładach co do wszystkich w grupie I wymienio­
nych czynności, c) opisanie sposobów przyjmowania, przebywania w zakładzie 
i oddawania dzieci do wykarmienia. Ustawy, okazy druków i książek, 
d) dane statystyczne i graficzne przedstawienie chorób, śmiertelności i roz­
woju tych dzieci, sprawozdania, e) przyrządy i materjały do sztucznego k a r ­
mienia dzieci.

2. Żłobki. Rozkład i zewnętrzne urządzenie zakładów. P lany , ry ­
sunki, fotografje, opisy, ustawy, sprawozdania, modele i t. p.

3. Stacje sanitarne (kolonje) dla niemowląt. Rozkład i wewnętrzne 
urządzenie zakładów. Plany, rysunki, fotografje, opisy, ustawy, spraw ozda­
nia, modele i t. p. Dzieła odnoszące się do fDjologji, hygjeny i pielęgno­
wania nowonarodzonych i przy piersi będących dzieci.

4. Towarzystwa opieki nad ubogiemi matkami, sprawozdania, plany 
urządzeń, lokalów i t. p.

DZIAŁ II.

Hygjena dzieci po odstawieniu ich od piersi aż do wieku szkolnego.
Według program u działu poprzedniego z uwzględnieniem tych zmian, 

jakich wymaga starszy wiek dzieci. Rozwój mowy i hygjena zboczeń mowy. 
Nauka chodzenia i przyrządy. Nadto: ogródki, gry i zabawki. Ochrony.

DZIAŁ III.
%

Hygjena dzieci w wieku szkolnym i młodzieży.

Grupa I.

Opieka domowa. Łóżka, pościel według zasad hygjeny, ubranie (gor­
sety, obuwie i t. d .) zabawki, nauka (ławki, stoły, książki). Hygjena stanu 
ogólnego, żywienia i hygjena szczegółowych organów. Czystość ciała i odzie­
ży. Odpoczynek, gimnastyka, nauka pływania, pomoc lekarska, środki izo­
lacji; kary i nagrody.

*



292

Grupa II.

Z a k łid y  wychowawcze, a) Domy sierot, b) domy m oralnie zaniedba­
nych dzieci, c) kolouje letnie, stacje nadmorskie, d) kolonje k arn e , e) szkoły 
elementarne i rzemieślnicze, f) szkoły zawodowe (techniczne, handlowe, ry­
sunkowe, i t. p.), g) szkoły średnie, h) pensjonaty, i) zakłady specjalne 
(głuchoniemych, ociemniałych, idjotów, jąkających się), k) zakłady i praco­
wnie dla kalek.

Grupa III.

Budynek szkolny, a) Położenie budynku szkolnego oraz zabudowania 
szkolne, plac rekreacyjny, pomieszczenie dla służby i t. p., b) rozkład we­
wnętrzny budynku: klasy, kurytarze, kuchnie, jadalnie, bufety, pralnie; ogrze­
wanie, przewietrzanie, oświetlenie i wentylacja. Kąpiele, umywalnie, ustępy, 
zlewy, c) klasa, jej powierzchnia i objętość. Oświetlenie naturalne, sztuczne, 
stosunek światła do powierzchni klasy. Malowanie ścian, wentylacja, ogrze­
wanie. Umeblowanie klasy: ławki, stoły, tablice, stoły do rysowania i in­
nych zajęć ręcznych, d) warsztaty, gabinety, pracownie, sale rysunkowe, sale 
gimnastyczne i sale rekreacyjne, e) sypialnie, f) budynki, ogrody i place dla 
ćwiczeń fizycznych i zabaw zbiorowych.

Grupa I"V.

Hygjena nauczania i pomoce naukowe, aj Wzory druków i pisma. 
Wzory i przybory do rysunków. Pap ier. Przybory do pisania. Sposoby 
noszenia książek, b) zajęcia naukowe i umysłowe z uwzględnieniem rozwoju 
i wad ciała, c) zajęcia ręczne i nauka rzemiosł: slejd, muzyka, śpiew, ta ­
niec, d) dydaktyka. Rozkład zajęć w klasie i poza klasą. Czas trwania 
snu, odpoczynku i ćwiczeń fizycznych.

Grupa "V.

Oględziny lekarskie i badanie uczących się. Wyniki badań ciała uczą­
cych się przedstawione w diagramach, rysunkach, fotografjach i t. p. 
Choroby szkolne, ich przyczyny i opis. Diagramy chorób. W ady wzroku 
i słuchu. Skrzywienia kręgosłupa, bóle głowy, bóle zębów. L ite ra tu ra  odno­
sząca się do hygjeny szkolnej i wychowawczej.

KOMITET HYGJENY PRZEMYSŁU.
1. Program Podkomitetu Fabryczno-Rzemieślniczego.

1. Hygjena robotnika w obrębie fabryki i w warsztatach rzemieślni­
czych i zabezpieczenie tegoż od nieszczęśliwych wypadków.
A. Oddychanie. 1) Wentylacja sal (fabrycznych i warsztatów).

2) Zabezpieczenie powietrza od dymu (paleniska bezdymne).
3) Usuwanie wyziewów i pochłanianie gazów szkodliwych.
4) Usuwanie kurzu i pyłu.
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5) Przyrządy chroniące od szkodliwego działania pyłu na narządy  
oddechowe.

6) Ogrzewanie fabryk.
7) Osuszanie lub zwilgacanie powietrza.
8) Urządzenia mechaniczne dla ulżenia pracy robotnikom, pracującym  

w wysokiej tem peraturze.
9) Środki zabezpieczenia zdrowia w fabrykacjach zdrowiu szkodliwych 

(fosfor, ołów, rtęć i t . p.).
10) Konstrukcja i wentylacja wychodków.
B. Frzyjmowanie pokarmów i napojów. 1) Wspólne jadalnie.
2) Przyrządy do odgrzewania pokarmów.
3) Budowa studni zwykłych i artezyjskich.
4) Wodociągi fabryczne.
5) Analiza wody do picia.
6) Filtry dla wody.
7) Sterylizacja wody do picia.
8) Przygotowanie napojów (herbata, m ię ta ) .
9) Plany i rezu ltaty  irrygacji oraz innych sposobów oczyszczania ście­

ków fabrycznych.
C. Hygjena wzroku. ]) Różne systemy oświetlenia fabryk.
2) Przyrządy, zabezpieczające oczy od szkodliwych wpływów zewnętrznych.
D. Zabezpieczenie robotników od nieszczęśliwych wypadków. 1) Ochro­

na od nieszczęśliwych wypadków przy m otorach i transmisjach.
2) Samosmary wszelkiego rodzaju i ogrodzenia.
3) Łączniki fikcyjne i inne panewki do nakładania pasów.
4) Zabezpieczenie części ruchomych machin roboczych.
5) Bezpieczeństwo przy windach i przyrządach transportowych.
6) Sygnalizacja przy puszczaniu w ruch  i w razie wypadków.
7) Przyrządy do szybkiego hamowania maszyn.
8) Przyrządy zabezpieczające od wybuchu kotłów parowych. Kon­

strukcja kotłów, wentyle bezpieczeństwa, wodowskazy, przyrządy autom atyczne, 
czyszczenie wody.

9) Środki przeciwogniowe. straże ogniowe, sikawki, hydranty fabrycz­
ne, drabiny i schody bezpieczeństwa.

10. Środki b ezpieczeństwa w przemysłach specjalnie niebezpiecznych 
(broń, proch, fajerw erki i inne materje wybuchowej.

11. Ubranie robotnika zabezpieczające od nieszczęśliwych wypadków.

U. Hygjena robotnika po za obrębem fabrycznym.
A. Mieszkanie robotnika. 1) Plany i modele mieszkań dla pojedyńczych 

robotników i rodzin, na wsi i w miastach.
2) Domy dla kilku rodzin na wsi i w mieście.
3) Domy koszarowe na wsi i w mieście.
4) W entylacja i ogrzewanie tych mieszkań.
5) Kuchnie wzorowe — wodociągi, zlewy w mieszkaniach robotników .
6) Kanalizacja osad fabrycznych, rynsztokowa i kanałowa.
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7) W ychodki przy mieszkaniach robotników.
8) grodki zabezpieczenia od wilgoci w mieszkaniach robotników.
9) Wygody gospodarskie: piwnice, lodownie, komórki, stajenki, chle- 

wki i t. p.
10. P iece piekarskie w mieszkaniach robotników.
11. P lany osad fabrycznych, — place, ogrody przed mieszkaniami i t. d; 
B. Urządzenia dodatkowe. 1) Szkoły fabryczne.

2) Ochrony i place dla zabaw dziecinnych, gimnastyka i t. p.
3) Pralnie.
4) Kąpiele dla robotników (wanny, natryski, łaźnie).
5) Szpitale, ambulatorja i ap tek i.
6) Herbaciarnie i kuchnie wspólne.
7) P iekarnie wspólne.
8) Sklepy spożywcze.
9) P ark i robotnicze.

10) Gospody robotnicze, czytelnie.

III. Statystyka.
1) S tatystyka wypadków nieszczęśliwych.
2) S tatystyka chorób zawodowych.

IV. Ocena środków zabezpieczających od nieszczęśliwych wypadków
i chorób zaraźliwych.

*-i. Pî ogram Podkomitetu Górnicze';'«.

Program zbliżony jest do programu podkomitetu fabrycznego, a mianowicie:.

I. Hygjena robotnika w obrębie kopalni i zakładów górniczych.
A. Oddychanie. 1) Wentylacja szybów, warsztatów i b iur.
2) Zabezpieczenia powietrza od pyłu i dymu.
3) Przyrządy chroniące od szkodliwego działania pyłu na narządy od­

dechowe.
4) Ogrzewanie, osuszanie lub zwilgacanie powietrza.
B. Pokarmy. 1) Wspólne jadalnie.
2) Przyrządy do odgrzewania ja d ła .
3) W oda do picia. Analizy. S tudnie. Filtry. Poprawa wody drogą che­

micznej sterylizacji. Napoje. Woda z dodatkiem kwasów. H erbata . Mięta.
C. Ochrona wzroku. 1) Światło w kopalniach i oświetlenie warsztatów i biur. 
2) Przyrządy zabezpieczające od szkodliwych wpływów na wzrok.
D. Ochrona robotników od nieszczęśliwych wypadków. 1) Ochrona przy 

motorach i transmisjach.
2) Samosmary wszelkiego rodzaju i ogrodzenia.
3) Łączniki fikcyjne i inne panewki do nakładania pasów.
4) Zabezpieczenia części ruchomych maszyn roboczych.
5) Bezpieczeństwo przy windach i przyrządach transportowych.
6) Sygnalizacja przy puszczaniu w ruch i w razie wypadków.
7) Przyrządy do szybkiego hamowania maszyn.



8) Przyrządy zabezpieczające od wybuchu kotłów parowych. Kon­
strukcja kotłów. W entyle bezpieczeństwa, wodowskazy, przyrządy autom atycz­
ne. Czyszczenie wody.

9) Środki prz-eciwogniowe. Straże ogniowe. Sikawki. Hydranty. D rabiny 
i schody bezpieczeństwa.

10) Ubrania robotników, zabezpieczające od nieszczęśliwych wypadków.

I I ,  Hygjena robotnika po za obrębem zakładów.
A. Mieszkania robotników. 1. Plany i modele mieszkań robotniczych 

(dla pojedyńczych robotników lub jednej rodziny).
2) Domy dla kilku rodzin.
3) Domy koszarowe.
4) W entylacja i ogrzewanie tych mieszkań.
5) Kuchnie wzorowe. Wodociągi. Zlewy.
6) Kanalizacja osad górniczych, rynsztokowa i kanałowa.
7) Wychodki przy mieszkaniach robotników i ich konstrukcja.
8) Środki zabezpieczania od wilgoci w mieszkaniach.
9) Wygody gospodarskie: piwnice, komórki, stajenki, chiewki i t. p..

10) Piece piekarskie w mieszkaniach robotników'.
11) Plany osad górniczych, place, ogrody przy domach.
B. Urządzenia dodatkowe. 1) Szkoły.
2) Ochronki i place dla zabaw dziecinnych, gimnastyka.
3) Pralnie.
4) Kąpiele dla robotników, wanny, natrysk i, łaźnie.
5) Szpitale, ambulatorja, apteki.
6) Sklepy spożywcze.
7) Parki robota.cze.
8) Gospody robotnicze, czytelnie.

III. Statystyka.
1) Statystyka wypadków nieszczęśliwych.
2) S tatystyka chorób zawodowych.

IV .  Ocena środków zabezpieczających od nieszczęśliwych wypadków
i chorób zawodowych.

3. Program podkomitetu komunikacji.

A. Hygjena ogólna.
1. Grunt. Skład, powierzchnia i nachylenie gruntu. Analiza mecha­

niczna, fizyczna, chemiczna, mikroskopowa, bakterjoskopijna gruntu. Analiza 
powietrza gruntowego i wody gruntowej. Uzdrowotnienie gruntu.

2. Powietrze i klimat. Skład, własności fizyczne, pył nieorganiczny, 
organiczny i organizowany. Badanie powietrza. Meteorologja.

3. Woda. Skład, znaczenie chemiczne. Badanie chemiczne, mikro-



c
— 296  —

skopowe i bakteriologiczne. Zaopatrywanie w wodę. Oczyszczanie i spo­
soby poprawy własności wody. Lód.

B. Hygjena podróżnych.
] . Pokoje pasażerskie, przystanie, wagony pasażerskie, kajuty pasa­

żerskie. M aterjały  budowlane. W entylacja. Ogrzewanie. Oświetlenie. Ustępy.
2. Pożywienie i napoje. Bufety na kolejach i parostatkach. Kuchnie. 

Lodownie.
C. Hygjena pracowników kolejowych.

1. Mieszkania, koszary, budk; , biura, warsztaty, izby telegraficzne, 
kasy, pokoje dyżurów, poczekalnie, przedziały służbowe, brankardy, breki, 
parowozy, pomieszczenia dla służby na parostatkach. M aterjały  budowlane. 
W entylacja. Ogrzewanie. Oświetlenie. Ustępy. Kąpiele. Odległość od miejsca 
pracy. Ilość godzin pracy i spoczynku.

D. Profilaktyka i ratownictwo.
1. Zabezpieczenie od wypadkóv) na linji i w warsztatach. Sygnały, 

telegrafy, telefony. Badanie wzroku, słuchu i stanu zdrowia służby kolejowej.
2. Zabezpieczenie od chorób. Wagony sanitarne. W anny do prze­

wozu zw ierząt i produktów spożywczych. Kwarantanny. Dezynfekcja po­
dróżnych i rzeczy. Dezynfekcja wagonów i parostatków. Szczepienia 
ochronne.

3. Organizacja pomocy lekarskiej na kolejach: a) w nieszczęśliwych 
wypadkach nagłego zasłabnięcia, b) organizacja stałej pomocy lekarskiej dla 
pracowników kolejowych i w żegludze parowe], c) domy inwalidów.

E. Statystyka.
1. Nieszczęśliwych wypadków.
2. Chorób (choroby zawodowe).

F. Ocena środków zabezpieczających od nieszczęśliwych wypadków
na kolejach i w  warsztatach.

KOMITET SZPITALNY.

1. H isto rja  i literatura szpitalna. Historja szpitalnictwa w Pol­
sce. 2. M appa szpitali i przytułków w Królestwie. 3. Główne typy ar­
chitektury szpitalnej — modele i plany. 4 — 9. Szpitale specjalne jako to: 
dziecięcy i szczegóły jego urządzenia, szpitale i przytułki położnicze, dla cho­
rych na oczy, dla wenerycznych i skórnych, dla obłąkanych, dla chorób 
epidemicznych. 10 Plan i model szpitala wiejskiego. 11. B araki i namioty 
dla chorych. 12. Materiały budowlane: ściany i materjał na takowe, podłogi 
i ich gatunki. 13. Wentylacja i ogrzewanie. Ilość przestrzeni na chorego. 
14. Wychodki, nocniki, kubły, kaczki. 15. Sprzęty szpitalne, łóżka, szafki,
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fotele, stołki i stoliki, łóżka ze stolikami, fotele ze stolikami 16. Poćcie!, 
materace, kołdry i t. p. 17. Odzież dla chorych i rekonwalescentów. 18 . Oświe­
tlenie szpitala i sal dla chorych. 19. W anny, kąpiele, prysznice i t. p. u rzą­
dzenia hydropatyozne. 20. Sale operacyjne, sekcyjne, sale izolacyjne. 21. 
Materjały opatrunkowe. 22. Kuchnie i lodownie. 23. Pralnie. 24. Lektyki 
i wozy sanitarne. — Wagony, krzesła i nosze. Karetki dla chorych zaraźliwych. 
25. Kamery dezynfekcyjne, dezynfekcja odzieży i pościeli. 26. Dy eta  dla cho- 
iych. 27. Naczynia do pctraw i do noszenia takowych z kuchni. S tatystyka 
szpitalna. Buchalterja. 28. Hygjeniczne urządzenie zdrojowisk i miejsc klim a­
tycznych.

KOMITET FARMACEUTYCZNY.

1. L ite ra tu ra  fachowa i zabytki apteczne.
2. Przyrządy i maszyny, używane do wyrobu przetworów leczniczych.
3. Utenaylja apteczne.
4. Przetwory chemiczno-farmaceutyczne.
5. Przetwory farmaceutyczne.
6. M aterjały  surowe lecznicze.
7. Wody mineralne naturalne i sztuczne.
8. Środki opatrunkowe.
9. Kosmetyki.

10. Środki lecznicze zafałszowane i surrogaty.
11. Trucizny, przyrządy do wykrywania ich i odtrutki,
12. P reparaty  i rysunki mikroskopowe.

KOMITET STATYSTYCZN0-METE0R0L0GICZNY.
X. System  d.ołson^^^aan.ia, ‘badań.

A. Statystyka, Szematy, tablice, grafiki, książki i broszury, doty­
czące przedmiotu.

B. Meteorologja. a) Stacja meteorologiczna, w niej zaś: barom etr 
rtęciowy, aneroid, psychrometr, bygrometr Saussure’a, termometr m aksim al- 
nej i minimalnej tem peratury, pluwiometr, anemometr (chociażby najprostszej 
konstrukcji) narzędzia samopiszące i wogóle główne typy narzędzi służących 
do obserwacji b) tablice poprawek i psychrometryczne, księgi i szem aty do 
zapisywania spostrzeżeń c) kompas słoneczny i tablica równania czasu d) plany, 
mapy, książki i broszury.

C. Hypsometrja, geologja i hydrografia. Plany, mapy, grafiki, książki 
i broszury, dotyczące przedmiotu.

D. Antropometry a. Narzędzia i m etody,

*
II. JE5.a231a.lta.t37- badań. I pra-ce Isoraitet-u..

A. Statystyka. 1) Ludność podług powiatów. Ludność m iast wię-

\
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kszych. Podział ludności Warszawy podług wieku, zajęć i cyrkułów poli­
cyjnych. 2 ) Buch ludności: małżeństwa, urodzenia, zachorowania i śmier­
telność. 3) Dane statystyczne o mieszkaniach. 4) Związek zarządzeń sanitar­
nych ze śmiertelnością. 7) Związek warunków atmosferycznych ze śmiertelnością. 
8) Ceny artykułów pierwszej potrzeby.

B . Mettorologja. 1) Barometr: zmiany ciśnienia w czasie i rozkład 
ich na powierzchni danego terytorjum . 2) Temperatura powietrza: jej okres 
roczny i dzienny. Izotermy, Linje izometralne. Temperatura wody i gruntu. 
3) Aktynometrja. 4) Wilgotność powietrza: jej okres roczny i dzienny. Roz­
kład śr. rocznej lub sezonowej wilgotności na powierzchni danego terytorjum.
5) Opady: okres roczny. Deszcz, śnieg, grad. 6) W iatr: róże wiatrów. 
7) Zawartość ozonu, kwasu węglowego, pyłu i bakterji w powietrzu. 8) Burze: 
częstość ich w różnych porach roku i w różnych miejscowościach.

C. D zia ły dodatkowe. 1) Hypsometryczne pomiary Królestwa i kra­
jów ościennych. 2) Badania hydrograficzne. Stan wody na Wiśle. 3) Po­
kłady geologiczne w Królestwie Polakiem i krajach ościennych. 4) Warstwy 
gruntowe m. Warszawy i stan wody gruntowej.

D . Antropometrja. Dane d la Królestwa.

KOMITET HYGJENY LUDOWEJ.
1) Żywienie się ludu. Pokarm y i napoje: jakość, ilość i sposób przy­

rządzania pokarmów, właściwości od pory roku, pory dnia, oraz zwyczajów 
i obyczajów zależne. Dnie robocze, świąteczne, postne. Wielkie święta. 
Wartość pieniężna spożywanych pokarmów i jej stosunek do wysokości zaro­
bku w danej miejscowości. K ategorje mieszkańców ze względu na różny 
stopień ich zamożności, a stąd wynikające różnice w żywieniu się. Używki. 
Żywienie się w czasie wyjątkowym, głód, przednówek. O rdynarje. Zafał­
szowania pokarmów, ich surogaty. Sposób przechowywania materjałów spo­
żywczych. Karmienie noworodków: naturalne i sztuczne.

2) Budownictwo wiejskie. M aterjały budowlane, sposób budowania, 
objętość zamieszkanych przestrzeni (izb) rozkład światła w nich i rozmiary 
okien, ogrzewanie i oświetlanie, rodzaj podłogi. Łóżka i łoża (sypianie po­
społu). Otoczenie budynku, a w szczególności: czy posiada ogród i jaki 
(warzywny, owocowy, kwiatowy, przemysłowy i t. d.).

Opracowane być winny: a) C hata wiejska, b) Szkoła i je j stan obecny 
wraz ze wszelkiemi danemi statystycznemi. c) Dwór, czworak, ośmiorak. 
d) Karczma, herbaciarnia, szynk, c) Rzeźnie małomiasteczkowe lub w osa­
dach. f) Szpital wiejski lub małomiasteczkowy do 25 łóżek, na prowincji 
funkcjonujący, g) Budynki przemysłowe wiejskie, h) Kościół wiejski, ka­
plica. i) Cmentarze różnych wyznań, sprawdzenie zgonów.

3) Hydrologja a w szczególności: Stosunek zamieszkanych przestrzeni 
do wód przez nie przepływających; rzeki,, jeziora, stawy, sadzawki. 
Fabryki z wodami w stosunku będące; sposoby spożytkowania wód tych 
przez lud w drobnym przemyśle, moczenie lnu, konopi, farb iarn ie i t. d. 
ze względu na warunki zdrowotne. Podział: a) Źródła, skąd się czerpie

/
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-woda do picia i gotowania, b) Stan studzien. Ich stosunek do zbiorników 
wody zanieczyszczonej: gnojówki, sadzawki z gnijącemi substancjami, i t. d.

4) Sposoby niesienia pomocy lekarskiej. Lekarze rządowi, wolnopra- 
ktykujący, dominjalni, fabryczni. Felczerzy, akuszerki, babki wiejskie. Szcze­
pienie ospy. Opieka nad dziećmi pod nieobecność rodziców. Instytucje filan­
tropijne dla dzieci wogóle. Kolonje letnie d la  ubogich dzieci.

5) Dane liczebne celem oznaczenia w  jakich rozmiarach lud korzysta 
ze szpitali prowincjonalnych.

6) Partactwo lecznicze. Indywidua bezprawnem lekowaniem się t r u ­
dniące. Główne rodzaje ich zgubnego wpływu na zdrowie ludu. Zwyczaje 
i zabobony bezpośrednio zdrowia i życiu szkodliwe.

7) Ratowanie w nagłych wypadkach. Straże ogniowe ochotnicze.
8) Uszkodzenia przy obsłudze machin rolnych. Środki zapobiegawcze.
9) Kąpiele ludowe. Pranie bielizny. Ilość spotrzebowanego mydła; 

szczotka, grzebień.
10) Odzież z punktu widzenia hygjenicznego i etnograficznego. Starzy­

zna, odzież po zmarłych i zaraźliwemi chorobami dotkniętych. Naleciałości 
Kostjumy ludowe.

11) Hygjena podróży. Typy wozów i ich budowa ze względu na zdro­
wie i bezpieczeństwo. Podróże wodne; berlinki, galary i t. d. Podróże pie­
sze gromadne do miejsc bliższych i dalszych. Jarmarki, odpusty parafjalne, 
wędrówki do miejsc odleglejszych w celach religijnych i t. d.

12) Apteka wiejska, dominjalna i małych miasteczek.
13) Stacje, uzdrowiska i miejscowości lecznicze. Wpływ urządzeń sa­

nitarnych w miejscowościach leczniczych n a  otoczenie, a w szczególności na 
poprawę stosunków sanitarnych między ludem, na dobrobyt i kulturę wogóle.

14) Zwyczaje i obyczaje. Stypy pogrzebowe, chrzciny, obrzędy ślubne 
1 inne zabawy ludowe ze względu na hygjenę.

15) Małe miasteczka. Ulice, domy, ścieki, ustępy, rzeźnie, cmentarze, 
oraz wszelkie urządzenia miasteczkom właściwe pod względem zdrowotnym.

16) Epidemje po wsiach i miasteczkach. Miejscowości endemiczne.
17) Zwierzęta domowe, epizoocje, choroby ze zwierząt na człowieka prze­

chodzące. Spożywanie mięsa zwierząt padłych na choroby zaraźliwe. Prze­
trzymywanie zwierząt w izbach mieszkalnych. Mleko. Obory.

18) Drobny przemysł (po wsiach i miasteczkach) pod względem wpływu 
na zdrowie.

19) Dotychczas opublikowane wydawnictwa mające na celu hygjenę 
ludową. Jakie byłyby pożądane obecnie.

20) Kolonje letnie. Urządzenia. Regulamin. Wpływ na zdrowie dziecię 
plany, statystyka.

21) Towarzystwa Dobroczynności prowincjonalne. Urządzenia, domy, 
przytułki i kuchnie. Żywność. Statystyka.

22) Hygjeną szkół ludowych.
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PROGRAM HYGJENY ODZIEŻY.
I. Bielizna.

A. Uwagi ogólne. 1. Materjał: płótno lniane, konopne, bawełna, wełna,, 
jedwab.

2. Barwa: bielizna biała, kolorowa, czarna. Barwniki szkodliwe i łatwe 
sposoby ich wykrycia.

B) Bielizna kobieca. 1. Koszule: krój, karczek, długość rękawów, dłu­
gość koszuli, szerokość kołnierzyka.

2. M ajtki: krój, długość, szerokość, zapinanie w pasie.
3. Spódnice: długość, szerokość u góry i u dołu.
4. Pończochy: materjał i barwa, długość, stosunek do majtek.
5. Chustki do nosa.
C) Bielizna męzka i. Koszule: nocne i dzienne, kołnierzyki stojące 

i wykładane, obwód kołnierzyka, obwód mankietów, krój i długość koszuli.
2. Gacie: krój, długość i szerokość nogawek, zapinanie w pasie, zapi­

nanie u d o ł u — strzemiączka, taoiemki, gumki.
3. Skarpetki i pończochy.
4. Chustki do nosa.
D) Wykaz tablic objaśniających i okazów uznanych przez komitet ja ­

ko wzory.
II. Części ubrania noszone na bieliznie.

A) Uwagi ogólne. B) Ubranie kobiece.
1. Gorset: a) materjał. Tkanina: perkal, gaza, jedwab. Części ela­

styczne, stalki, fiszbiny, sznury, sznurówka, b) Krój: wysokość gorsetu, wycię­
cia u góry i u dołu. o) Sposób zapinania. Eodzaje gorsetów: zwyczajne, ule­
pszone, szwedzkie; biusthalter. Staniczki noszone na gorsecie i cache-corset.

2. H alk i i spódniczki: zimowe i letnie; materjał, barw a, krój, obwód 
u góry i dołu — długość.

3. Podwiązki: materjał, sposób umoęowania.
C) Męzkie. 1. Kaftaniki noszone na bieliznie, kaftaniki zastępujące

szelki.
2. Szelki i podwiązki do spodni, materjał, gatunki.
3. Podwiązki chłopców.

III. Ubranie.

A) Ubrania kobiece. Uwagi ogólne, a) Materjały zimowe i letme, 
barwa; b) Krój dla uczących się (mundurki); bluzki, stanik do paska, stanik 
przyszywany do spódniczki, długość spódniczek.

B) Ubranie mężczyzn i chłopców. 1. Kurtki, materjał, krój,  szerokość 
w kołnierzyku, ramionach i piersiach, długość, rękawy. Surduty, mundury.

2. Kamizelka lub stanik połączony ze spodniami, sposób zapinania, 
szerokość, długość.

3. Spodnie: szerokość w pasie, szerokość i długość nogawek, sposób 
zapinania.
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IY Ubrania zwierzchnie.

1. Okrycia głowy. A) Uwagi ogólne. Materjał, barwa, obwód głowy, 
ochrona oczu, waga, przewiewność. B) Kapelusze dziewczynek. Kapelusze 
cieplejsze, czapki, kapotki. C. Chłopców czapki i kapelusze. Daszki, podszew­
ka, waga, obwód.

2. Okrycia. A) Uwagi ogólne. Materjały zimowe, letnie, jesienne. Dłu­
gość, waga, sposób zapinania pod szyją i z przodu, obwód u dołu, barwa. 
B) Dziewczęce, a) Mantylki i pelerynki, b) Kaftaniki, c) serdaki, d) salopki. 
rotundy.

C) Chłopców. 1. Pelerynki.
2. Paltoty i szynele.

V. Ohuwie.

A) Uwagi ogólne. Stopa normalna i zniekształcona przez obuwie.
I. Materjał: skóry cienkie, grube, lakierowane, płótno i prunele.
B) i C) 2. Krój: ogólna forma obuwia. Obuwie normalne Meiera, i t. p. 

obuwie szwedzkie. Zwykła szerukość w palcach; Krój podeszwy, obcas, cholew­
ka— wysoka, Kamasze z gumami, kamasze i trzewiki sznurowane, pantofle, 
sandałki. Korki i wkładane podeszwy. D) Okazy do wystawy.

VI. Dodatki.

1. Woalki: barwa, gęstość tkaniny, materjały, sposoby wiązania.
2. Chustki na głowę i baszłyki. Sposób wiązania, materjały.
3. Chustki na szyję, szaliki, cache-nez.
4. Rąkawiczki. Materjały: nici, skóra,  flanele, wełna, krój i długość.
5. Mufki: materjał, rozmiary, sposób noszenia.
6. Paski. Materjał: skórzane, gumowe, ryngurty (taśma konopna, weł­

niana).
7. Pledy.
8. Kamasze: sukienne i włóczkowe.
9. Kalosze: Skórzane, gumowe, z materji  nieprzemakalnych, okładane

futrem.
10. Laski.
I I .  Parasole i parasolki: wielkość, waga, barwa.
12. Wachlarze.
13. Biżuterja.

3
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J D Z H L A . Ł

Pro/“. M. Gruber. Obecny stan bakterjologji cholery.
Im więcej zazębiła się nauka w dociekaniu etjologji cholery — 

tem więcej zawikłaną staje się ta kwestja. Zdanie Kocha, iż w przy­
padkach cholery azjatyckiej z Indji zawleczonej, wypróżnienia zawie­
rają przecinkowce—-po dziś dzień pozostaje słusznem, jakkolwiek godni 
zaufania badacze widzieli podczas trwania epideraji cholery -  wypadki 
gastroenterytów bez przecinkowców. Ale spostrzeżeń takich istnieje 
niewiele w porównaniu z liczbą przypadków w znaczeniu Kocha stwier­
dzonych. Obraz cholery zarówno anatomo-patalogicznie jak i klinicznie 
bywa często tylko dzięki spostrzeżeniom epidemjologicznym zaliczony 
do azjatyckiej lub swojskiej. Wolno przyjąć, że wypadki bez prze­
cinkowców, były to wypadki cholery swojskiej, w czasie epideniji cho­
lery azjatyckiej spostrzegane.

I na to też zgodzić się trzeba, że przecinkowce biorą w po­
wstawaniu obrazu cholery, conajmniej, współudział bardzo poważuy.

Jednocześnie jednak wiemy, iż przyjęcie krętoprątków do kiszek 
i ich tam rozmnażanie się nie wystarcza często do tego, by się cho­
roba rozwinęła. Doświadczenia nauczyły nas, iż nie zależy to od zja- 
dliwości hodowli: najzjadliwszy gatunek krętoprątka może się w kisz­
kach rozmnożyć, nie wywołując klinicznego obrazu cholery.

A więc dla powstania cholery potrzeba prócz krętoprątka czegoś 
jeszcze, czegoś — prawdopodobnie wpływającego bądź na tworzenie 
się jadu, bądź też na jego wchłanianie. To nieokreślone „coś“ roz­
jaśni nam, gdy będzie poznane, zagadkę epidenijologji cholery. Ten 
»■ugi domniemalny zarazek nie jest pewnie bakterją, ponieważ niema, 
prócz krętoprątków, żadnych innych bakteryj, któreby stale cholerze 
towarzyszyły. Są to więc pewnie drobnoustroje niedostępne dla na­
szych współczesnych metod mikroskopji i hodowania.

Ostatnie lata dały nam świadomość, iż istnieje cały szereg krę­
toprątków nader podobnych do kochowskiego. Otaczający nas świat 
roi się od nich, a nawet wypróżnienia ludzi zdrowych i chorych za­
wierać je mogą. To co niedawno zdawało się rzeczą łatwą — staje 
się sprawą nader trudną, mianowicie: odróżnienie krętoprątka cholery 
azjatyckiej od innych bakteryj.

W obecnej chwili nie mamy metod ścisłych, które pozwalają ze 
stanowczością powiedzieć: to jest swoisty krętoprątek cholery, to zaś 
nieswoisty krętoprątek — pasorzyt.

Zarówno morfologja krętoprątka, jak i liczba, ruchliwość, spo­
sób wzrastania na agarze, buljonie. kartoflu, buljonie lakmusowym, 
mleku i t. d., zapach hodowli, t. z. odczyn czerwieni cholerycznej — 
zawodzą przy klasyfikacji krętoprątków. Jedynie przy pomocy ho­
dowli na żelatynie, przy przestrzeganiu nader surowem pewnych prze­
pisów, można było do niedawna wyróżnić z jednej strony: krętoprątek
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cholery Kocha, Vibrio Massawa i Vibrio Deneke *), a z drugiej — te 
wszystkie inne, jakie znamy jako: V. Berolinensis, danubiens, Miecz­
nikowa i t. (1. Krętoprątek wyhodowany z wody Sekwany, w czasie, 
gdy w Paryżu cholery nie było, przez Sanaralliego, noszący markę 
„Seine-Versailles“ — nie różni się od kochowskiego nawet wzrostem 
na płytce żelatynowej.

Przechodzimy do kwestji własności chorobotwórczych tych róż­
nych krętoprątków/

Doświadczenia z ludźmi wykazały, że krętoprątki cholery wy­
wołać mogą cholerę, o ile, naturalnie, istnieją owe inne, nieznane, 
warunki sprzyjające. Toż samo mówią doświadczenia ze zwierzętami; 
Gruber mówi tu nie tylko o zakażeniach morskich świnek per os lub 
wprost do naczyń, lecz i o wstrzykiwaniach do otrzewni. Maleńka doza 
żywych krętoprątków cholerycznych do otrzewni świnki wniesiona 
zabija ją w ciąga kilku godzin, przy objawach: szybkiego spadku 
ciepłoty, prostracji, szybko postępującego porażenia ośrodka krwiobie- 
gu i oddychania. Sekcja wykazuje stale obfity wysięk surowiczy lub 
surowiczo-krwawy w otrzewni, a często wysięk i do opłucni, zgorzel 
(nekrozę) w mięśniach, wątrobie i t. d., krew płynną w rozkurczowo 
zastygłem sercu. W wysiękach— liczne krętoprątki, które też na 
wzór beztlenowców, przenikły do wnętrza przepony, ścianek brzusznych, 
wątroby, innych narządów jamy brzusznej R . Pfeiffer sądzi jednak, 
że to nie zakażenie (infectio), lecz zatrucie (intoxicatio) zabiło morskie 
świnki. Ciała krętoprątków stanowią jad, ich zaszczepienie zabija — 
mówi P.

Gruber przeczy JR. Pfeiffrowi. Ciała krętoprątków nie są zjadliwe. 
Zastrzykiwał on krętoprątki, które żywe w ilości 3,00 mg. a nawet 
0,75 mg. zabijały świnkę wagi 400 gramów, ilości 10 kroć i 20 kroć 
większe, lecz wysuszone przy 37° lub krótko ogrzewane przy 60° (lub 
traktowane chloroformem)—bez szkody dla zwierząt. Dopiero 50 kroć 
większe dawki prowadziły czasem do śmierci, która zupełnie różną 
była od śmierci przy zakażeniu.

Nie ma więc zjadliwych ciał bakteryjnych—jak tego chce Pfeiffer. 
Przynajmniej, ciała innych bakteryj zabitycU—są w tym samym sto­
pniu mało zjadliwe, jak i ciała krętoprątków cholery. Zjadliwość za- 
strzykniętych dużych ilości hodowli martwych zależy od zawartego 
w nich jadu, z przemiany materji danego mikroba pochodzącego.

Choroba świnek zarażonych do otrzewni krętoprątkami cho­
lery jest więc zakażeniem (infectio), a o tyle tylko nazwaną być mo­
że zatruciem, o ile uważać będziemy, że każdy chorobotwórczy mi­
krob grozi, jako pasorzyt, gospodarzowi swemu produktami przez się 
wytwarzanemi.

ń Vibrio Massawa różni się od Kocha swą postacią, Vibro zaś Deneke różni 
się zdolnością wytwarzania kwasu mlecznego lewotsronnego i niezdolnością wegeto­
wania przy 37°.



304

Że sprawa chorobowa w ciele morskiej świnki do otrzewni szczepio­
nej, jest zakażeniem a nie otruciem (znów termin ten, jako przeciw­
stawienie do zakażenia użyty) — dowodzi najlepiej fakt, iż zwierzęta, 
które przeżyły jedno zakażenie i przez to stały się odpornemi na 
zakażenie ponowne, są jednak na jad wrażliwe. Morskie świnki uod­
pornione na zarazek, poddają się zatruciu wyciągiem ja d u —zupełnie 
jak nieuodpornione. Świnki uodpornione na zakażenie do otrzewni, 
ulegają, na równi z normalnemi, zakażeniom per os.

A więc: odporność ustroju przeciw mikrobom żywym jest spra­
wą różną od odporności przeciw jadom mikrobowym; w czasie choro­
by rozwija się odporność przeciw zakażeniu cholerycznemu, lecz nie 
odporność przeciw jadom; zwierzę uodpornione staje się niewrażliwem 
na zarazek, lecz pozostaje wrażliwem na jad; fakta te tłumaczą owe 
rzadkie przypadki, kiedy widzimy normalne zwierzęta ulegające śmier­
telnemu zakażeniu, a przy sekcji znajdujemy w ich ciele wszystkie 
krętoprątki martwe. Prawdopodobnie zachodzi podczas choroby, przez 
zakażenie wywołanej, wyrabianie się zdolności bakteriobójczej w ustroju, 
aJe zbyt powoli; krętoprątki zdołały przez ten czas wytworzyć dosta­
teczną ilośę jadu, by zabić ustrój, ale ten ostatni zdążył zniszczyć 
atakujące go pasorzyty.

Czasem krętoprątki cholery wyrabiają i na podłożu martwem 
(n, p. w jajach kurcząt) tenże jad, który wywołuje obraz chorobowy 
szczepionej świnki. Jeżeli z jadu na jajach wytworzonego usunąć 
siarkowodór, to i wtedy otrzymamy u morskich świnek: spadek cie­
płoty, prostrację i t. p.

Objawy u świnek, do otrzewni zarażonych, występujące, po­
dobne są do objawów cholery w okresie zamartwiczym. Takież obja­
wy widzimy u świnek per os skutecznie zarażonych. Nie potrzeba 
więc dwóch jadów: toksyny cholerycznej i proteiny. W jajach kurzych 
krętoprątkami zarażonych też same trucizny powstają, które powodują 
objawy cholery u ludzi.

Zęby miały one być natury białkowej wątpi O. (nie sądzi też 
jednak by to miały być azotyny, jak chcą Emmerich i Tsuboi).

Krętoprątki cholery mogą wywoływać, prócz objawów wyliczo­
nych, jeszcze — zapalenie i ropienie. Nie jest to jednak jakaś im 
tylko swoista właściwość; jest to skutek działania wszystkich protein 
(z ciał bakteryjnych).

Czy objawy przez żywe krętoprątki lub ich jad wywoływane 
noszą jaką cechę swoistą?

R. Koch uważa zakażenie do otrzewni świnek za środek roz­
poznawania kręt. cholery od wszelkich innych krętków: 1,5 mg. ho­
dowli młodej kręt. cholerycznych wywoływać ma u świnki (300 — 
500 g.) takie objawy (śmierć), jakich inne krętoprątki nie wywołują. 
O. nie zgadza się z tem. Popierwsze, zjadliwość młodych hodowli 
cholerycznych jest bardzo rozmaitą. Powtóre, inne krętoprątki w po­
dobnych ilościach takież objawy wywołują. Krętoprątek cholery wy-
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wołuje objawy charak terystyczne ,  ale n ie  swoiste. Cały s z e r e g ,  nie 
tylko k rę to p rą tk ó w ,  ale różnych d robnous tro jów  wogóle, do o t rzew n i  
szczepiony, w yw ołu je  objawy podobne u  morskiej świnki.

J a k  k r ę to p r .  cho lery— tak i in n e  b ak te r je  tworzyć m o g ą  jady 
na podłożu m a r tw e m  (n. p. na ja ju  kurzem). Jady  t a k i e ,  przez 
różne k rę to p rą tk i  wyprodukowane, d a j ą  tak iż  obraz chorobowy, jak 
i jad  kr. cholery.  A  więc nie ma swoistego ja d u  cholerycznego. Mamy 
zresztą  n. p. w y p ad k i  cholery swojskiej ,  przebiegające p r z y  tak ich  
samych objawach  j a k  cholera az ja tycka .  Najważniejszą k w e s t j ą  jest, 
że kr. cholery zna jdu je  w kiszkach w a r u n k i  rozmnażania s ię  i p ro ­
dukowania jadu .  N ie  swoistość jadu, lecz  możność p ro d u k o w a n ia  go 
w znacznych ilościach rozstrzyga o powstan iu  zgubnych ob jawów 
chorobowych.

Przeciw zaprzeczaniu  swoistości jadu  cholerycznego w y s tą p i ł  
Pfeiffer; mówi on: zwierzęta,  które p r z e ż u ły  zakażenie pew n y m  g a ­
tunkiem bak te r j i ,  — są oporne na nowe zakażenie  tylko tym  jedynym  
gatunkiem, p r z e z  czas długi.

O. powiada,  że zdolność odporności nie dają wcale ja d y , lecz 
inne ciała. P rz e c ie ż  uodpornić można zus trzykn ięde ih  m a r t w y c h  h o ­
dowli, pozbawionych wszelkiej z jadliwości.

Pomijając t e n  teoretyczny za rzu t ,  zastanówmy się nad  zdan iem  
Pfeiffera, k tó ry  k a ż e  ściśle odróżniać szvbko przemijającą odporność 
nabytą od p raw dz iw e j ,  miesiące t r w a ją c e j .

O. uw aża ,  że czas trwania odporności  zależy od ilości szcze­
pionki przy uodparn ian iu  użytej. P r z y t e m ,  czy zwierzę było  uodpor ­
nione szczepionką cholery, czy innego drobnoustroju — n a b y t a  odpor­
ność chroniła j e  od nowego zakażenia ilością  hodowli cholerycznej  dla 
zwierząt n o rm alnych  zabójczą. A więc nie wolno nazywać odporności 
morskich św in ek  do otrzewni szczepionych, szczepionką cho le ry ,  za 
jak ąś  odporność swois tą .

Dla ce lów  rozpoznawczych n iem ożna  używać szczep ien ia  (na 
morskich św inkach ) .

Szkoła K o cka  wielką rozpoznawczą wartość  widzi w z a c h o w y ­
waniu się k r ę to p r ą tk ó w  cholerycznych w ciele gołębi. Co p raw d a ,  
zwykle kr. ch o le ry  nie są zdolne żyć w ciele gołębia; ale m o żn a  w ten 
sposób spo tęgow ać kr. cholery, że s t a n ą  się one dla gołębi zgubnem i.

Żadnej t e ż  w artośc i  rozpoznawczej nie ma zas t rzy k iw an ie  psom 
lub królikom do ży ł  hodowli cholerycznych.

Jednem słowem, używanie u s t ro ju  zwierzęcego jako od czy n n ik a  
przy sprawdzeniu  gatunku krę toprą tków  do cholerycznego podobnych  — 
nie ma dziś w ar to śc i ,  nawet naukowej. O wartości p r a k ty c z n e j  uży­
wania szczepień ochronnych w chwili, gdy  władza żąda od n a s  po­
stawienia jakna jszybszego  rozpoznania: cho le ra  czy nie ch o le ra  — mowy 
być nie może.

A więc s t a n  obecny bakterjologji  cholery  jes t  dość dz iw ny :  wie­
my z pewnością, że  przy sprawie cho leryczne j  występujące k r ę t o p r ą t k i
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.  są p rzyczyną  cierpienia, ale k r ę to p r ą tk ó w  tych nie um iem y, ze ści­
słością n au k o w ą ,  wyodrębnić jako  g a tu n e k  oddzielny, a  w ięc nie mo­
żemy powiedzieć,  czy we w szys tk ich  przypadkach cho le ry  azjatyckiej 
( „p raw d z iw e j“) należą do tegoż sam ego ,  jednego g a tu n k u ,  czy różnią 
się od k r ę to p rą tk ó w  swojskich, cz y  też do jednego z nimi gatunku 
należą. (Miinch. M ed. Woch. N . 13 i 14, r. 1 8 9 5 ).

S te r .
Fizjologja sportu welocypedowego.
Dr. C h i b r e t  podaje n as tępu jące  uwagi o sporcie wzmiankowanym 

ze s tan o w isk a  fizjologiczno-hygjenicznego.
D zięk i  t ransmisji  i pneum atycznem u systematowi — bicyk l  s ta l  się 

środkiem lokomocji szybkim, w y g o d n y m  i przyjemnym, za ra z e m  prak­
tycznym i zdrowym . Atoli co do te g o  ostatniego zn aczen ia  warunek 
niezbędny s ta n o w i  znajomość zasad  fizjologji sportu tego. N a le ży  zw a­
żyć: 1) że c iało  opiera się na p ięc iu  punktach (ręce, nogi  i siedzenie), 
2) że p o s ta w a  zbliżać się winna do postawy małpy na kon iu  nie zaś 
jeźdźca i w ty m  razie jest  na jdogodnie jszą ,  3) że c i ę ż a r  równo roz­
kłada się n a  4 punkta, a mianowicie  na 2 ręce, s iedzen ie  i jedną 
z nóg kole jno ,  4) że kolejne u ży c ie  nóg Wywołuje oscy lac ję  boczną 
miednicy. N a  złej drodze lub p r z y  zby t  szybkiej jeźdz ie  przychodzą 
na pomoc in n e  siły, a mianowicie: sku rcz  mięśni w y p ro s tn y ch  poślad­
ka, użycie c ięża ru  tułowia, pomoc r ą k  do użycia tego c ięża ru  i w resz­
cie, zw ła szc za  przy jeździe pod g ó r ę ,  wysuwanie silne c i a ł a  naprzód. 
W staw anie  n a  bicyklu w tym r a z i e  wywołuje szybko znużenie ,  po­
zbawiając c ia ło  dwóch punktów op a rc ia .  Trywialne po rów nan ie  do 
postawy czwororęk ich  powinno być  w skazów ką normalnej jazdy .

J a z d a  wywołuje  głęboki oddech i wpływ jej zbliża s ię  poniekąd 
do wpływu chodzenia po górach. N i e  należy atoli n ad u ż y w ać  szybko­
ści jazdy, co jeszcze  ten pożytek sp raw ia ,  iż uwaga w ów czas  może 
nie być zb y tn io  naprężoną; n ap ręż en ie  bowiem uwagi n iezbędne  przy 
tym sporcie j e s t  nieco nużącem. O d d ech  energiczny s p r a w ia ,  iż cy­
klista z u ż y w a  dużo tlenu, mniej o d c z u w a  operację s łońca i znajduje się 
pod w pływ em  pewnego pożytecznego pobudzenia n e rw ó w  do energji. 
Należy oczywiście  unikać wszelkiego znużenia; bezsenność n a w e t  w ma­
łym stopniu powinna być uważana w tym względzie jako  w a ż n a  wska­
zówka. A u t o r  sądzi, że dla kob ie t  j e s t  bicykl równie w łaśc iw y jak 
dla mężczyzn; porównanie z m a s z y n ą  do szycia w yda je  mu się nie­
słusznemu

Ja k o  ś rodek  leczniczy bicykl w skazany  jest p rzy  o ty łośc i ,  nie­
strawności i w ogóle przy n iedos ta tecznym  procesie u t len ian ia .

N a j l e p s z ą  odzież cyklistów s ta n o w i  wełna; nie n a l e ż y  za t rzy m y ­
wać się w r a z ie  zmęczenia, w c ien iu  i w ogóle z a ch o w y w ać  trzeba 
wszelką os t rożność  względem zaziębienia .

Sprawozdanie z 47 zjazdu Amerykańskiego Stowarzyszenia le­
karskiego.

Z jazd ,  o którym mowa, o d b y ł  się w Daltymorze w  maju r. b.
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i odznaczał się o ty le  praktycznemi w nioskam i i obfitym m a te r ja łem ,  
że kilka us tępów  w streszczeniu podać  uw ażam y za rzecz w łaśc iw ą .

Pzedew szystk iem  zaznaczoną z o s ta ł a ,  już  nie po r a z  p ie rw szy  
zresztą, p o t rze b a  zorganizowania o d d z :elnego ministerjum zdrow ia  
publicznego z s i łą  wykonawczą. P rzew odn iczący ,  dr. Donald  M ac łean  
mniema że p ie rw s z y  skład rządu, k t ó r y  innowację tą w p ro w a d z i  za ­
służy na uznan ie  i poklask narodu. W n io s e k  odnośny nie t y lk o  p rzy ­
ję to i p rzeds taw iono  władzy pańs tw ow ej ,  ale towarzystwo uchwali ło  
utworzenie kom is j i  na la t  trzy do da lszeg o  opracowania i p o p ie ra n ia  
projektu, oraz  w yznaczyło  na ten cel 2 tys iące  dolarów.

Jako  n a jw ażn ie jsze  środki p ro f i lak tyczne  odnośnie do suchot 
płucnych uznano organizację zakładów klim atycznych dla sucho tn ików , 
środki dążące do wzmocnienia odporności ,  oraz s tery l izację  mleka 
i profilaktykę psychiczną.

Poważna d y sk u s ja  p rzeprowadzoną by ła  w przedmiocie bruków  
miejskich. W e d łu g  dra Henry O. M a r c y  z Bostonu, szosa, b r u k  d re ­
wniany i kostk i  nie dają dostatecznej g w aran c j i  względem z d ro w o t ­
ności; według mówcy, najwłaściwszy j e s t  asfalt,  lubo kosz tow ny,  
o trwałości ś w ia d c z y  fakt,  że dobrze zrobiony bruk as fa l towy na  nie­
których ulicach P a r y ż a  trwa od r. 1812, lubo warstwa jego  s t a r ł a  
się o tyle, iż z grubości 8 cali doszła do jednego; jednak b r u k  ten 
j e s t  nieco ślizki d la  koni. Według d r a  Gihon, do złych s t ro n  as fa l tu  
należą, oprócz ślizkości:  zapobieganie ewaporac j i  gruntu i z t e g o  po­
wodu zawilgacanie  domów oraz szkod liw y  wpływ na roślinność. P r z y ­
puszczalnie n o w y  b ruk  Baltimory z rob iony  ze zeszklonej c e g ły  tak  
gładkiej p raw ie  j a k  asfalt, lecz mniej ś liskiej wyda najlepsze wyniki.  
Zaznaczono szkodliwość  długich sukien dam sk ich  roznoszących zarodki  
chorobne.

W sp raw ie  zapobiegania cholerze, oświadczył  dr E lsner  L e e  z Chi­
cago, że szczepien ie  niewydaje dobrych rezu l ta tów . N aj lepszym  środ­
kiem zapobiegawczym obok wyłącznego użycia wody s te ry l izo w an e j  
je s t  „dobre z d r o w i e “ ; ustrój osłabiony p r z e z  użycie złego pokarm u,  
alkoholu lub ty to n iu  nie bywa dość o d p o rn y m  na zarazek c h o le ry c z ­
ny. Profilaktyka alkoholizmu zajęła z a c z n ą  część posiedzeń z jazdu .

( The Sanitarian. July 1885).

dbz i b  o  3>r i  i k :

Wiadomości osobiste. Docent prywatny w uniwers. Jagiellońskim dr. 
Adolf Beck mianowany został profesorem nadzwyczajnym fizjologji w uniw er­
sytecie lwowskim (Przegl. lekarski 6 lipca r. b.). Na odbytych w czerwcu 
w Towarzystwie lekarskiem w Kaliszu wyborach obrano na prezesa d -ra  Ry- 
markiewicza, na wice prezesa — Drozdowskiego, na sekretarza— W ojciecho­
wskiego.

Z wystaw/ w Niżmm-Nowogrodzie. Dla nadzoru nad stanem sanitar-
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nyra przyszłej wystawy w Niżnim Nowogrodzie i dopilnowania urządzeń zdro­
wotnych, wyznaczoną została specjalna Komisja do składu której należą: ge­
neralny komisarz wystawy, przełożony miasta, prezes komitetu jarmarkowego, 
inspektor lekarski, lekarz naczelny szpitala gubernjaluego, lekarz sanitarny 
jarmarku i lekarz sanitarny miasta. Udział w pracach komisji przyjmie ró­
wnież profesor Anrcp.

Prawa o wykonywaniu praktyki lekarskiej przez lekarzy dyplomowanych 
w państwach obcych przytacza „la Presse médicile“ i „la Révue de mćdicine“ 
(19 maja). We Francji ważne są tylko dyplomy francuskie, ale w wyjątko­
wych przypadkach lekarz dyplomowany za granicą z części egzaminów może 
być przez ministra zwolniony; tylko w pogranicznym pasie praktyka odbywa 
się na mocy konwencji z ościennemi państwami bez różnicy, przez lekarzy 
tam mieszkających. W Auglji p rak tyka  jest wolną dla lekarzy obcych 
i mogą oni być wpisani na listę lekarzy przez ogólną radę lekarską przed­
stawiwszy swój dyplom. W Austrji (podobnie jak w Rosji) tylko dyplomy 
austryjackich uniwersytetów są ważne. Na Węgrzech trzeba dowieść ró- 
wnoznaczności dyplomu; lekarze francuscy mają tam prawo praktyki bez 
egzaminów ponownych. W  Niemczech niezbędny jest dyplom państwowy. 
W Hiszpanji Rada ogólna decyduje o prawomocności dyplomu. We Włoszech 
podobnież wystarcza dyplom równoznaczny. W Szwajcarji wymagane są 
wszystkie egzamina. W Hollandji należy złożyć dyplom w jednym z uniwer­
sytetów i poddać się egzaminowi państwowemu przed komisją lekarską. 
W Stanach Zjednoczonych praktyka jest zupełnie wolną.

* Rady względem długowieczności. Dochodzący do stu lat wieku najstar­
szy członek parlamentu angielskiego sir Isaac Holden doradza dwa środki 
jako prowadzące najpewniej do długowieczności, a mianowicie: jak największą 
wstrzemięźliwość i długie przebywanie na świeżem powietrzu. „Śniadanie 
moje, powiada Holden, składa się z jednej gruszki, z pomarańczy, kilku ziar­
nek winogron i biszkoptu, objad z pół talerza zupy i kilku łutów mięsa lub 
ryby, podobnież i kolacja.“ (Annales d'hygiène M aj 1895).

0 przyszłości hygieny społecznej. Dr. Alfred Rossig świeżo wydał 
w Sztutgardzie dzieło dotyczące historji i stanowiska hygjeny. Według autora, 
w wieku dwudziestym hygjena społeczna zajmie bezwarunkowo przodujące 
stanowisko w układzie nauk, w szkole i w życiu codziennem; pobudkami 
do tego są i będą: logika umysłu ludzkiego, a jeszcze bardziej egoizm ludz­
kości. Długowieczność i odporność życiowa żydów polega na zasadach hy­
gjeny we wczesnych okresach rozwoju ich historji uprawianych. Podobnież 
rzecz się ma i z innemi narodami.

Eksport mięsa w Howej Zelandji. Wywóz mięsa z Nowej Zelandji do 
Londynu, rozpoczął się w r. 1881, kiedy sprowadzono po raz pierwszy 
z Australji 17,000 zamrożonych baranów. W r. 1883 ilość wywiezionych 
baranów do Londynu wyniosła 130,000, zaś w roku 1893 — 1,840,000. 
Obecnie 36 okrętów zajęto przewozem mięsa. Zamrażanie odbywa się w spo­
sób rozmaity: znajdują się w użyciu machiny o ściśnionem powietrzu, albo 
też działające amonjakiem lub wreszcie kwasem węglowym.

(Révue scienlijique. Str. 2 8 0  r. 1895).
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Ogrzewanie wagonów, Inżynier Lanceron, zaznaczając f a k t ,  iż żaden 
z dotychczasowych systematów ogrzewania wagonów nie można uważać jako 
w zupełności zasługujący na uznanie, rozdziela wszystkie systemata na trzy 
kategorjc:

1) Ogrzewanie za pomocą akumulatorów przedstawia tę niedogodność, 
że ciepło nie da się regulować należycie. Używają się jako akumulatory: 
woda gorąca oraz octan sodu, który w stanie krystalicznym rozrzedza się 
przy 50° absortując wiele ciepła, a następnie powoli oddaje takowe przechodząc 
znowu w postać stałą.

2) Ogrzewanie za pomocą aparatów, oddzielnych dla każdego wagonu, 
jakoto w postaci pieców, lub wody gorącej, kaloryferów t. p. również nie 
pozwala na dobrą regulację a nadto przedstawia niebezpieczeństwo pożaru. 
Najlepsze są termosyfony: woda gorąca przy tym systemie podnosi się 
w rurach, ogrzewa powietrze a ochładzając się, inną rurą wraca do kotła 
i ogrzewa Się znowu; wadą tych przyrządów jest łatwe psucie się.

3) Ogrzewanie wagonów z jednego źródła, zwykle z kotła lokomotywy, 
zasługuje na uznanie ze względu na bezpieczeństwo co do pożaru; atoli przed­
stawia tę niedogodność techniczną, że łączenie wagonów jest nader trudnem.

(Revue scientifique Str. 281 r. 1 8 9 5 ) .

Redaktor i Wydawca J. Polak.
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Sprawozdanie 13-te z czynności Komitetu Zarządzającego kasą  pomocy 
dla osób prac. na polu nauk. im. D-ra Med. J. Mianowskiego. Warszawa. 1895.
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Dr. R ichard Landau. Geschichte d e r  jüdischen Aerzte. Berlin 1895. 
Verl. v. S. K arger.

Dr. Paul Strassmann. Schemata zur Eintragung des Bafundes der 
äuss. und inner. Gelurts—Untersuchung. Berlin 1895.
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gdyż między skórą a koszulą zwykłą w szerokich oczkach koszulki siatkowej 
znajduje się zawsze warstwa wolnego powietrza, ogrzanego ciepłota ciała, 
a zatem najodpowiedniejszej temperatury, przytem koszulk5 s i a t k o w e  pod 
względem ekonomicznym są najpraktyczniejsze! bo Tan:e, Trwałe i Czyste, piorą 
się zwyczajnie (b ez  m aglowania) i nigdy nie kurczą. Koszulki siatkowe 
są zawsze gotowe na wszystkie miary, wysełają się odwrotną pocztą w do­
wolnej ilości rachując za przesyłkę od jednej do tuzina kop. 75. w ilości 
więcej nad tuzin—franco; pieniądze należy przesyłać pocztą wraz z obsta- 
lunkiein. Ponieważ koszulki siatuowe są elastyczne i wyciągają się w sze­
rokość i długość, przeto do miar poniżej oznaczonych, każdy wzrost i tuszę

zastosować można.

JEZ2 o s z u l k i  s i 'at!k  o w  je
z grubej bawełny dla dzieci,

„ „ męz. i damsk.
z czystej wełny „ „

„ „ dziecinne
z czyst. jedw. grub. dziecinne 

„ „ „m ęz .id a irs .

r r

r>
V
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Ył

j - k . 6 0 , '  ś  r e d . r s . —  k . 9 0 . d u ż e r s . l  k . 2 5

1  , 7 5  „ „  2  „ —
Y» *  2  „ 2 5

2  v 2 0  „ n  2  „ 5 0 Y» n  2  „ 9 0

V 7 ^  „ »  1  „ 1 6 V „  1 „ 5 0

2  » 5 0  „ n  3  „ 5 0 V „  4  „ 5 0

[ 5  „ 7 5  . *  6  „ 5 0 7t „  7  „ 2 0

Adres: do specjalnego Składu bielizny W ładysława Strakacz Miodowa 
15 w Warszawie. Tamże znajduje się Wyłączny Skład Wyrobów z p ra­

wdziwej Wełny Sosnowej od Reumatyzmu Skład Normalnych Wełnianych 
ubrań systemu Dr. Jaegera i Agentura Alpejskiego Sosnowego Olejku i Ek­
straktu do kąpieli Józefa Mack z Reichenhal. Specjalne Cenniki w ysełają 
się franco.



ZAKŁADY ROLNICZO-PRZEMYSŁOWE

r a m  u i
MŁYN PAROWA,

Gorzelnia i R ektyfikacja Sp irytu su
oraz FABRYKA DROŻDŻY PRASOWANYCH

K A R O B A  H E N N E B E I R ^ A
Dominium Nowodwór, przy St. Dr. Żel. Teresp. N.-Mińsk.

poleca,:

MLEKO HIGIENICZNE NIEZBJEltANE.
Produkcja powyższego mleka dostarczaną jest każdodziennie do Warszawy w 2-ch

odmianach:
I-mo: Mleko w stanie naturalnym, wprost po udoju, sprzedaż w naczyniach porce­
lanowych. 11-do: Mleko po udoju, centryfugowane i pasteuryzowane, sprzedaż w na­
czyniach szklanych. Niezależnie od powyższego Mleko zsiadłe, Serwatka, Maślanka, 
Kefir oraz Masło własne’ produkcji. Tak pierwsze, jak i drugie poleca się jako 
pokarm, głównie dla Niemowląt, Rekonwalescentów lub Osób chorych.

Zarząd interesu mlecznego w Warszawie 
Królewska Nr. 21.

Wystaw» Hi­
gieniczna 

tt Warszawie
1887 r.

DYPLOM
UZNANIA

MAGAZYN OPTYCZNY
Gr. GERLACHA

w Warszawie, ul. Czysta Nr. 4
przyj ą, wszy reprezentację Instytutu  Optycznego JEJ. I fa r tn a c k  poleca 

M i k r o s k o p y  tejże firmy po cenach fabrycznych.
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Uznane przez Radę Lekarsaą w Warszawie i Departament Medycyny 
w Petersburgu, potwierdzone przez p. Ministra S. W.

D la  k a s z lą c y c h  i o s ła b io n y c h  
SŁODOWY EKSTRAKT i KARMELKI

z Miodu, S ło d u  i Ziół leczn iczych ,
Nagrodzone na wystawach hygieniezno-lekarskieh w Wrarszawie, 

Krakowie, Lwowie i na Środkowo-Azjatyckiej w Moskwie.

Fabryki

ulica

w  W arszawie 

Z goda Nr. 6.
Wyłączna sprzedaż w  Aptekach i Składach aptecznych.
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